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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


= 
Mine amema anaana MOM Mia — 


Jego ces i król Apostolska Mość ra- 
cayt Najwyższym odręcznym dyplomem pod- 
Bułkownikowi i komendantowi batalionu 
strzelców obrony krajowej Korneuburg nr. 
*, Karolowi Pfeiffer, nadać. najmiłości- 
wiej stan szlachecki z godnością „Edler“. 


—— 


_ Jego ces. i krój, Apost. Mość raczył 
ajwyższem postanowieniem z dnia 19 sty- 
cznia b. r zamianowąać najmiłościwiej przy 
apitule metropolitalnej w Salcburgu, scho- 
lastyka kapituły Franciszka Schleindl, 
dziekanem kapituły, kustosza kapituły Ma- 
Ksymiliana Schwab, scholastykiem kapi- 
tuly, a kanonika kapituły Bazylego Ho- 
laus, kustoszem kapituły. 
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Jego ces. i król]. Apostolska Mość ra- 
Czył na najuniżeńszy wniosek prezydenta 
wspólnej najwyższej [zby obrachunkowej, 
ajwyższem postanowieniem z dnia 14 sty- 
ćznia b. r. dyrektorowi urzędów pomocni- 
czych tego centralnego urzędu, Franeiszko- 
WI Gregor, nadać najmiłościwiej tytuł i 
charakter radcy rządowego z uwolnieniem 
od taksy, a oficyałowi pierwszej klasy te- 
802 urzędu centralnego, Józefowi Weigl, 
tytuł i charakter adjunkta dyrekcji urzę- 
dów pomocniczych 


Dodatek na ażio 
do opłat za jazdę i frachty na austryachich 
kolejach żelaznych. 
p Także Począwszy oq 1 lutego 1855 roku, 
R dalszego rozporządzenia nie będzie 
5 ko na kolejach żelaznych dodatek 
| użio do opłat, W srebrze wyrażonych. 
Wiedeń, 24 stycznia 1885. 


Z, Dnia 12 stycznia 1885 roku wydana i roze- 
a została z ekonomatu e. k Namiestnictwa 


we Lwowie część I dziennika ustaw i rozpo- 

rządzeń krajowych. 
Część ta zawiera: 

Nr. 1. Ustawę z dnia 17 grudnia 1884 roku, 
zmieniającą niektóre paragrafy krajowej 
ordynacyi wyborczej. 
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Lwów, 28 stycznia. 


Przedmiot takiej wagi, jak trak- 
tat, zawarty pomiędzy Rossyą i Pru- 
sami w sprawie wzajemnego wyda- 
wania zbiegłych przestępców, musiał 
obudzić powszechne zajęcie i dać po- 
wód do rozlicznych a częścią i namię- 
tnych dyskusyj i komentarzy. Co się 
tyczy strony formalnej, to przede- 
wszystkiem zwrócono uwagę na okoli- 
czność, iż traktat ten został sporządzony 
i podpisany przez ambasadora niemiec- 
kiego w Petersburgu, ale tylko dla 
Prus nie dla całego cesarstwa. Wpraw- 
dzie z wywodów organu rossyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych na- 
leży się domyślać, iż obie strony ma- 
ja szczerą intencyę rozszerzenia umo- 
wy na całą Rzeszę niemiecką; naras 
zie jednakże jest faktem, iż traktat ma 
obowiązywać z jednej strony Rossyę, 
z drugiej zaś tylko królestwo pruskie. 
Dla zawarcia zresztą ugody, któraby 
miała moc prawną w całem cesar- 
stwie uiemieckiem, potrzebnem było- 
by przyzwolenie rady związkowej i 
parlamentu, które według konstytucyi 
jest niezbędnem przy wszystkich tra- 
kiatach, wchodzących w zakres usta- 
wodawstwa państwowego. Natomiast 
w myśl pruskich ustaw zasadniczych 
traktaty z państwami zagranicznemi 


wówczas tylko potrzebują aprobaty 
ze strony sejmu, gdy z podobnych u- 
mów wypływają pewne ciężary natu- 
ry finansowej dla państwa. 


| RYCERZ MORA 


IX. 
(Ciąg dalszy.) 

P> W komnacie maleńkiej, sklepionej mo- 
= MII dwóch jeno okienkach wpuszezonych 
s puby mur, wąskich į kratą żelazną osło- 
tach» komnacie ciemnej i słabo oświe- 
wą przez jedną woskową świecę, stał 
RE ea owym kontuszu, w wy- 
owe zkich butach, ten sam szla- 
Leje, który z Bartkiem rozmawiał z murów. 

, „— Jam jest komendant tego zamku — 
mówił ów szlachcię — proszę waszmość- 
cw, Pa o ordynans generał - lejtnanta Horna. 
A przedewszystkiem powiedz mi waść, gdzie 
Jest generał Horn i jakim to się dzieje spo- 
bem, że waszmością, całkiem nam niezna- 
Jomego, uczynił swym posłem. 
"m Mości panie, jam cale nie jest po- 
g m owego generała Horna, bo ja tam od 
| ẹwedów nie posłuję, jeno od imei pana 
Wana, jakem to już raz powiedział... 
— A mówiłeś waść, że masz ordynans 
nie od generała Horna. 
— A mam! 
— Dawajże go! I gdzież jest generał 
? w Kłobucku! 
— Nie, w niewoli. 
RE — W niewoli!.. — porwał się szla- 
dy 1% — ej, co ty mi tu gadasz, do stu 
Jabłów ! 
cy. Nie wierzysz? Ano, to sobie prze- 
tęj ordynans! — odrzekł spokojnie ab 
prz, 1 widząc, jak nagle ów komenta 
i czytawszy Jeno parę wierszy posmutnia: 
fni na kwintę spuścił, począł się głośno 


ùo m 


Horn 


Chociaż znaczna część tak nie- | wanym zarzutu, iż podają sobie dło- 
mieckiej jaki austryackiej prasy pod- |nie dla zwalczenia wspólnego i tak 
daje nader skrupulatnemu rozbiorowi | groźnego wroga. 


krytycznemu pojedyńcze punkta za- 
wartego traktatu, a liberalne dzienni- 
karstwo nie ukrywa swojej niechęci 
z powodu rozszerzenia konwencyi na 
tyle rodzajów zbrodni i przestępstw, 
ogólnem jednak jest zdanie, iż nikt 
nie może odmówić rządom uprawnie- 
nia i obowiązku wzajemnego wspie- 
rania się, gdy chodzi o ściganie zło- 
czyńców, dopuszczających się pod fir- 
mą polityczną najohydniejszych czy- 
nów zbrodniczych. Owocem wytwo- 
rzonego ostatniemi laty I potęgującego 
się ciągle anarchistycznego ruchu, są 
zbrodnie, nie mogące mieć w żadnym 
razie prawa do nazwy politycznych. 
Fanatycy, którzy w imię brudnych na- 
miętności i szalonych idei uderzają z 
zasadzki, tak na głowy koronowane i 
przedstawicieli władzy, jak też na o- 
soby prywatne, stojące częstokroć 
zdala od wszelkich politycznyeh za- 
wikłań, a posługuja się przytem re- 
wolwerem i sztyletem, trucizną i dy- 
namitem, słowem skrytobójczą, naj- 
nikczemniejszą bronią, którzy gotowi 
są z powodu jednej upatrzonej ofiary 
poświęcić życie i mienie tysięcy bliź- 
nich, są w istocie zwykłymi a naj- 
nikczemniejszymi zbrodniarzami, i 
w żadnym razie nie mają prawa 
liczyć na wyjątkowe traktowanie, ani 
podsuwać swym zbrodniczym czynom 
wyższych, szlachetniejszych pobudek. 
Szalona działalność owych pseudo- 
reformatorów nietylko naraża na 
szwank ogólne poczucie prawa i po- 
rządek społeczny, lecz wystawia na 
ciężkie niebezpieczeństwo prawidłowy 
i prawdziwie wolnomyślny rozwój 
reform pokojowych, a z tego stano- 
wiska zapatrując się na rzeczy, nie- 
podobna czynić państwom intereso- 


Wypowiadając takie i tym podo- 
bne przekonania , dzienniki berlińskie 
domagają się, aby skoro traktat, jak 
się tego można spodziewać, zostanie 
rozszerzonym na całe Niemcy, uzy- 
skał nieco łagodniejszą formę, aby 
warunki, pod jakiemi ma następować 
wydawanie zbiegłych przestępców , 
zostały zmodyfikowane w duchu wy- 
kluczająacym możliwe nadużycia, i 
aby wreszcie pozyskano pewne rękoj- 
mie co do legalnego i sprawiedliwego 
traktowania wydanych przestępców. 
Dziennikom tym chodzi głównie o 
ustęp końcowy, który powiada, iż 
gdyby nawet zbrodnia, z powodu 
której zażądano wydania, została 
spełnioną w celach politycznych, to 
okoliczność ta nie może dać powodu 
do odmowy wydania. Otóż, zdaniem 
prasy niemieckiej, w owej ogólniko- 
wej redakcji, która nie ogranicza się 
na zbrodniach cechy nihilistycznej i 
anarchistycznej, traktat pomieniony, 
a względnie jego ustęp końcowy, 
przekracza granice tych celów, z któ- 
remi godzi się najzupełniej sumienie 
publiczne. Opinia publiczna gotową 


jest o tyle tylko ratyfikować myśl 
| ograniczenia idealnych zasad prawa 


schronienia, o ile ograniczenie to ma 
posłużyć do ubezwładnienia i zaże- 
guania strasznego widma anarchii i 
nihilizmu; musi zaś podnieść swój 
głos przeciw umowie, wychodzącej 
poza te granice. 

Bardzo rozpowszechrionem jest 
przekonanie, że traktat prusko-rossyj- 
ski, po dokonaniu w nim pewnych 
zmian i wyeliminowaniu powyższego 
elastycznego ustępu, może stać się 
w niedalekim czasie własnością więk- 
szej części państw europejskich. Nie- 


— Ha! ha! ha! widzisz ty mości ko- 
mendancie szwedzki, a w skórę szlachcica 
polskiego przybrany — widzisz, żem pra- 
wdę gadał. Ha! ha! ha! 

— Kasztelankę oddać! — prawił tym- 
czasem komendant do siebie — zamienić ją 
za generała. Jak pragnę zbawienia duszy, 
nie nie rozumiem. 


— A cóż waść masz rozumieć? Oto 
zabierzesz kasztelankę i ruszysz z nią w dzie- 
sięć jeno koni na pół drogi ztąd do leśni- 
ctwa u boru, i tam będziesz czekał. Oto 
wszystko. 

= Ab powiedzże mi, panie bracie, jak- 
że to było, „żeście onego Horna wzięli do 
niewoli? Któż to jest ten Żwan? jak żyję, 
o nim nie słyszałem. 

— Ale zato teraz waść usłyszysz. Co 
tu gadać, jak się stało. Napadliśmy na Szwe- 
dów dziś rano i wycięliśmy do nogi. Oto 
wszystko. 

— Patrzajże! — zamyślił się szla- 
chcie i po chwili zbliżając się do Bartka, 
dodał: — Ale proszę ja waści, jakże to mo- 
żna było tak porwać się na taką potencyę, 
jak jest Jego Mość król szwedzki! 

— Jiii — skrzywił się Bartek — co 
mi za potencya! My to tałałajstwo wygna- 
my z kretesem, już ja waści powiadam. 
I jabym już dawno był to uczynił, bo mi 
obrzydło to szwedzkie paskudztwo, ale matu- 
sia nie dali. Ale teraz jestem wolny i będę 
bił Szweda, o! będę bił, że jeno drzazgi 
będą leciały. Prawda Ja... panie bracie ! — 
poprawił się, zwracając się do Jaguśi. , 

Ta, zarumieniona, kiwnęła głową i 
oczami dała znak Bartkowi, by był ostro- 
żniejszy. Szczęściem komendant był wielce 
zalterowany tem, o czem się dowiedział i, 
nie zważając na gadanie Bartka, łaził po 
ciasnej komnatce od końca do końca i pa- 


trzał nie patrząc na purpurowe niebo za- 
chodu. 

— No -rzekł nakoniec komendant — 
noc za pasem i dziś nie ma już co myśleć 
o wymianie jeńców. Przenocujesz waść u 
nas w zamku, a jutro świtaniem wyru- 
szymy. | 

— Ale to być nie może! — ozwał się 
Bartek. 

— Jakto, być nie może? 

— Bo jeśli dziś nie nastąpi wymiana, 
to jutro Horn będzie dyndał na gałęzi! — 
zaśmiał się Bartek. , 

Komendant zaczerwienił się cały jak 
burak, a oczy jego iskry ciskały: s 

— Toście wy tacy psie syny! Czekaj- 
cie, to ja was tu wprzódy na baszcie oby- 
dwóch obwieszę i zaraz nocą ruszę na wasz 
obóz i mieczem odbiorę Horna! — wołał 
w gniewie. — Zbóje widzę jesteście i ja tu 
z wami jak ze zbójami czynić będę. _ 

— A nie czyń tego mości panie! — 

rzecze Bartek trochę przestraszony — jam 
jest poseł i dyabeł Łęczycki mi gadał, i też 
ja wiem, że to jest prawda, iż osoba posła 
jest świętą. 
Żeby tobie sam Lucyper nawet ga- 
dał, to ja ciebie hultaju obwieszę. Ja ci po- 
każę, czyś ty święty. A psie syny, poganie, 
łajdaki, dam ja wam! 

—- Ejże, do stu dyabłów! — krzyknie 
Bartek, dobywając szabli — nim ty mnie 
obwiesisz, to ja tobie łeb na pół rozetnę!... 

Komendant uskoczył w bok, a był bez 
szabli i patrzał strasznemi oczami na Bart- 
ka, który leciał do niego z gołym brzesz- 
czotem w garści. Szczęściem Jagusia uwie- 
siłą mu się u nóg i nie puszezała go bła- 
gając : 

. — Bartuś! Bartuś! na rany Boskie, 
daj pokój, Bartuś, jeżeli mnie kochasz, daj 
pokój | 


I molestując tak swym srebrnym, pie- 
szezonym głosikiem, trzymała się wszystkie- 
mi siłami nóg Bartka. Ten szamotał się, 
rzucał , klął okropnie: 

— Puść mnie Jaguś, do stu tysięcy 
rogatych dyabłów! Puść mnie, bo cię ko- 
pnę. Kopnę cię, jak Boga kocham, a tego 
zaprzańca, zdrajcę rozsiekam! 

I szarpiąc się a wlokąc dziewczynę za 
sobą, zbliżył się tak do wybladłego ze stra- 
chu komendanta, że go już mógł dosięgnąć 
szablą: 

— stój! — ten zawołał — com ci wi- 
nien! Za eo mnie chcesz zabić bezbronne- 
go? Uczynię wszystko co chcesz? 

Uczynisz ? 

— Uczynię. i 
— Nie obwiesisz mnie r 
Nie obwieszę. 

— Daj na to słowo szlacheckie. 

— Daję słowo szlacheckie. 

— Jaguś, puść mnie. Już mu nie nie 
zrobię. Pal go dyabeł! 

Jaguś wstała i załamując rączki, szła 
do okna, zawodząc żałośnie: `= 

— A mój Boże, 
dzieje! 

Tymczasem komendant oprzytomniaw- 
szy, siadł sobie na zydlu, obtarł obfity pot 
z czoła i rzekł, patrząc na Jagusię: 

-— A cóż to? białogłowa? 

Bartek dopiero teraz spostrzegł się, że 
zdradził płeć swej bogdanki. Zaczerwienił 
się jak burak i rzekł: 

— Ano tak... mój mości panie.... co 
będę ukrywał przed tobą. Białogłowa to 
jest. Jaguś! Musiałeś waść słyszeć o Jagusi 
z Wąsosza ? 

— Nie, nie nie słyszałem! 

— Nie słyszałeś? Ano, prawda, zkąd- 
żebyś miał słyszeć? Nie tutejszy jesteś ? 

— Nie, nie tutejszy. 


mój Boże, eo się to 


wąłpią też, iż nawet Anglia, zagrożo- 
na w pierwszym rzędzie zamachami 
dynamitowemi, nie zawaha się przy- 
jąć konwencyi, dla poskromienia so- 
cyalno-anarchistycznej propagandy , i 
wypowiedzieć stanowczo gościnę zło- 
czyńcom , którzy walczą w imię za- 
sad, potępionych przez cały świat 
cywilizowany. To samo da się także 
powiedzieć o Szwajcaryi, gdzie zresz- 
tą od pewnego czasu poczynają co- 
raz oględniej postępować z tak bar- 
dzo nadużywanem prawem gościn- 
ności. 


Belgrad, 25 stycznia. 


(H) Od czasu ostatniego powstania, 
które, wywołane przez garstkę niespokej- 
nych, bezmyślnych żywiołów, szybko zostało 
stłumione, posiada Serbia tylko dwa stron- 
nictwa, mianowicie postępowe (obecnie par- 
tya stanowiąca w Skupczynie przyjazną rzą- 
dowi większość, tak zwana „napredna stran- 
ka") i liberalne (stronnictwo Risticza), zwa- 
ne także rossyjskiem). Co się tyczy drugie- 
go, to takowe słabnie z dniem każdym i 
traci na znaczeniu tak, iż bliską zdaje się 
być chwila w której nikt się już z niem li- 
czyć nie będzie. Risticz, nie chciał zrozu- 
mieć, iż pomyślność perbii zależną jest 
głównie od przyjaznych stosunków z au- 
stro-węgierską Monarchią, że przyjaźń ta 
jest jedną z kardynalnych podstaw jej pań- 
stwowego i materyalnego rozwoju i ztąd 
też jedynie przezornej polityce króla Milana 
i wymowie kilku znakomitszych patryotów 
należy zawdzięczać, iż pomimo gwałtownej 
opozycyi Risticza została uchwaloną w izbie 
przed czterma laty konwencya kolejowa z 
Austro-Węgrami zastrzeżona traktatem ber- 
lińskim. Był to pierwszy krok, jaki uczyniła 
Serbia po uznaniu jej niepodległości na po- 
lu cywilizacyjnem. Do dalszych jednak 
w obec Austro-Węgier koncesyj Risticz abso- 
lutnie nie chciał się przychylić i to właśnie 
przyspieszyło jego upadek, poczem dostała 
się do steru obecna większość. W ciągu 
czterech lat ostatnich, Serbia przebyła wfra- 
wdzie kilka przesileń ministeryalnych, były 
to jednak tylko zmiany osób, program rzą- 
dowy bowiem nie doznał żadnej zmiany. 
Było by rzeczą zupełnie zbyteczną rozpisy- 
wać się o jednej jeszcze frakcyi radykalnej, 
większa część bowiem jej członków spoży- 
wa obecnie gorżki chleb wygnania, lub po- 
kutuje po więzieniach i kazamatach. Cele 
tej frakcyi nie dadzą się należycie zdefinio- 
wać, to tylko jest pewnem, iż dla zreali 
zowania swoich mrzonek, niecofnęłaby się 
przed żadnym ostatecznym krokiem 

Dzięki obecnemu systemowi rządowe- 
mu, Serbia zażywa trwałego pokoju; na we- 
wnątrz utrzymuje jak najlepsze stosunki 
ze wszystkiemi państwami i może oddać 
się całkowicie przeprowadzaniu pożytecz- 
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nych reform. Serbia uczyniła zadość wszy- 
stkim międzynarodowym zobowiązaniom na- 
łożonym na nią traktatem berlińskim, nie 
cofnęła się przed żadnemi ofiarami, gdy 
szło o wykończenie w oznaczonym termi- 
nie linii żelaznej Belgrad - Nisz, którą już 
przed kilkoma miesiącami oddała na pu- 
bliczny użytek. 

Co się tyczy zatargu Serbii z księ- 
stwem Bułgarskiem, to takowy byłby już 
dawno załatwiony, gdyż koła decydujące 
ożywione są najlepszemi chęciami, jednak- 
że stoją temu na przeszkodzie obce pod- 
szepty w Sofii i opór ze strony p. Karawe- 
łowa. Należy się jednak spodziewać, iż nie- 
bawem i to niemiłe zajście zostanie rozwi- 
kłane w sposób mogący zadowolić obie 
strony interesowane. 

Zamieszkali tutaj Czesi, którzy nale- 
żą przeważnie do klasy średniej, (z wyją- 
tkiem kilku posiadających znaczniejszy ma- 
jatek), założyli za zezwoleniem rządu sto- 
warzyszenie pod nazwą Ceska Beseda, któ- 
rego członkami jednak w myśl statutów 
mogą być wszyscy przebywający w Belgra- 
dzie Słowianie austryacey. Korzystając z te- 
go warunku, zapisało się do klubu także 
kilkunastu osiadłych tutaj Polaków. W świę- 
ta i inne dnie uroczyste urządza Beseda 
przedstawienia teatralne i koncerta, które 
doznają ogólnego powodzenia. Wieczorami 
schodzą się ezłonkowie na pogadankę lub 
przepędzają czas w czytelni, gdzie jednak 
niestety nie ma ani jednego polskiego dzien- 
nika, podobno z braku odpowiednich fun- 
duszów. 

Pomimo, iż w Belgradzie liczba wy- 
znawców Kościoła katolickiego jest stosun 
kowo bardzo znaczną, nie ma tutaj kościo- 
ła katolickiego, a pobożni zmuszeni są od- 
bywać praktyki religijne w kaplicy posel- 
stwa austryacko-węgierskiego. 


Koło polskie odbyło drugie posie- 
dzenie dnia 25 b. m. w południe. Naprzód 
załatwiono przedmioty będące na porządku 
dziennym wtorkowego posiedzenia Izby 
poselskiej. 

Kandydatami ze strony Koła polskie- 
go do komisyi dla przedłożenia rządowego 


przeciw anarchistom, wybrano znaczną 
większością: pp. Jaworskiego, Smarzew- 
skiego, Zatorskiego i Madejskiego a 17 


głosami p. Bartoszewskiego. Do komisyi, 
mającej roztrząsać ustawę, tyczącą się regu- 
lacyi rzek w Galicyi, wybrało Koło pp. 
Chrzanowskiego (30 głosami), Czerkawskie- 
go Euz. (28 głosami), Tarnowskiego Jana 
(23 głosami), Stadnickiego (19 głosami), 
Starzeńskiego Augusta (19 głosami). Co się 
tyczy innych członków obu komisyj, posta- 
nowiono głosować jak zwykle na tych, 
których przedstawią inne kluby parlamen- 
tarne w liczbie przypadającej na każdy 
klub. 

Dalej uchwaliło Koło głosować w Izbie 
za przekazaniem do roztrząśnienia komisyi 
kolejowej przedłożonego przez rząd projek- 
tu ustawy, zawierającej warunki nowej 


koncesyi dla kolei Północnej i zastrzeżenie 
prawa nabycia jej później przez państwo. 

Następnie Koło upoważniło pp. Biliń- 
skiego i Madejskiego do zabrania głosu 
w Izbie w rozprawach nad nowelą do usta- 
wy o należytościach skarbowych i ustana- 
wiającej podatek giełdowy, i do wnoszenia 
uchwalonych przez Koło poprawek. 

Po powzięciu uchwał co do przedmio- 
tów, będących na porządku dziennym po- 
siedzenia Izby poselskiej w d. 27 b. m., 
posłowie Chrzanowski i Jaworski zdali 
sprawę Kołu z rezultatu deputacyi, w któ- 
rej wyprawieni byli wraz z p. Skarszew- 
skim przez Koło do p. Ministra handlu i 
komunikacyj, aby polecił zbadać dokładnie 
stan budowy drogi żelaznej transwersalnej, 
nakazał poprawić wady w budowie, jeżeli 
się okażą; po drugie, aby polecił zaradzić 
niedostatkom w eksploatacyi tej drogi przez 
powiększenie taboru wagonów i t. d. Mini- 
ster handlu przedstawił deputacyi, iż sam 
objeżdżał przestrzeń drogi żelaznej z Żyw- 
ca do Sącza i z Grybowa do Zagórza, i 
zmalazł budowę tej przestrzeni w dobrym 
stanie; wprawdzie jak na każdej nowo 
zbudowanej kolei. ziemia w nasypach jesz- 
cze się obsiada, i okaże się potrzeba, jak 
zwykle, niektórych poprawek w budowie, 
przeto bieg pociągów musi być powolny. 
Gdy ogłoszoną została broszura Hlawatego, 
wyliczająca mnóstwo wielkich wad w budo- 
wie kolei transwersalnej, p. Minister naga- 
zał badanie budowy. i zarzuty Hlawatego 
okazały się bezzasadne. Wprawdzie ko- 
laudacya kolei jeszcze się nie odbyła, leez 
może to dopiero nastąpić na wiosnę. 

Członkowie deputacyi oświadczyli, że 
Koło do wyprawienia deputacyi spowodo- 
wane było nie broszurą Hlawatego, ale nie- 
któremi faktaimi, które do wiadomości Koła 
doszły. Takiemi faktami są wady w budo- 
wie wiaduktu blisko Dobry, usunięcie się 
jednego z filarów mostu kolejowego na 
Dniestrze, i w ogóle lekka budowa kolei z 
Stanisławowa do Husiatyna. 

P. Minister odrzekł, że co się tyczy 
mostu na Dniestrze, spostrzeżono jeszcze w 
jesieni, że przyczołek tego mostu nieco się 
pochylił pod naciskiem nasypu, lecz to po- 
prawiono; inżynier zaś wyprawiony dla o- 
bejrzenia wiaduktu blisko Dobry, nie zna- 
lazł błędn w budowie. Jednak pomimo tego 
p. Minister czując swój obowiązek i odpo- 
wiedzialność, wyprawi jeszeze raz inżynie- 
rów dla zbadania budowy kolei i o rezul- 
tacie tego badania zawiadom: Koło pol- 
skie. 

Członek deputacyi Chrzanowski zwró- 
cił uwagę p. Ministra, iż biegli znający 
przestrzeń kolei z Stanisławowa do Hnsia- 
tyna, główne złe upatrują w złej trasie tej 
kolei, do której stosowała się budowa ; spad- 
ki naznaczono tam za wielkie, krzywizny o 
małym promieniu, w skutek czego pociągi 
na tej kolei muszą być krótkie; nadto szy- 
ny są za cienkie, w skutek czego nie mo- 
ga być użyte na tej kolei ciężkie lokomoty- 
wy, jakich potrzebaby właśnie tam używać 
dla wyciągania pociągów pod górę po wię- 
kszych pochyłościach, 

P. Minister odpowiedział, że w usta- 
wie orzekającej budowę drogi żelaznej trans- 
wersalnej, postanowionv dla oszczędności, 


aby kolej na przestrzeni ze Stanisławof. 
do Husiatyna budować jako kolej loksydR | 


przeto w sporządzonych z polecenia r2% 
planach i w trasowaniu tej kolei, przył 
dla oszezędzenia wydatków takie pochy 
ści i krzywizny, jakie dopuszcza bud wW 
kolei lokalnej; grubość szyn odpowiada hiwskieg 
kże zasadom przyjętym przy budowie ko%Rerał | 
lokalnych i warunkom traktatu; wprawófmij, iż 
po takich szynach nie mogą chodzić ciębimne, pc 
lokomotywy i z wszystkich tych trzech Mra się 
wodów pociągi na drodze żelaznej Husiatjt poncz. 
Stanisławów nie mogą być długie. Cosięktej arm 
czy eksploatacyi kolei, przyznał minisłość qo 
słusznosć twierdzeniu p. Chrzanowskiegiu, tyn 
że wagonów mianowicie towarowych jestk on o 
całej kolei transwersalnej za mało w s oficero 
sunku do potrzeby i do znacznego przeftodpowi 
zu tą koleją zboża, nafty itd., bo za mĄda od : 
wyznaczono pieniędzy na tabor wagonóm gorli 
ale niedostatkowi temu choć w części Mtrzeby, 
nister zaradził, polecając budowę stu W tym | 
wych wagonów. P. Minister żegnając dddków, 1 
tacyę powtórzył oświadczenie, że poleci hiż doty 
jeszcze zbadać budowę drogi żelaznej trakyczej | 
wersalnej i o rezultacie tych badań zawłie z p: 
domi reprezentantów Galicyi, tąpieni 
Przedwczoraj obradowały komisftów ża 
budżetowa i przemysłowa Na porządku Hżbę z 
misyi budżetowej znajdowała się ych m 
kusya nad przedłożeniem rządowem w spóskwie, 
wie kredytu dodatkowego na przebudofśśnie oi 
nie dawnej fabryki broni na cele wiedflższy y 
skiego wydziału medycznego, tudzież dłólestwi 
kusya nad  preliminarzem ministers miast 
oświaty, przyczem komisya powzięła 4 Zo 
ne z wczorajszego telegramu nuchwiliemajs 
w sprawie uregulowania studyów teologi się, ż 
nych i urządzenia na uniwersytecie ełląć eni 
kim w Pradze osobnego wydziału tedlejsca 
gieznego. (czerby, 
Komisya przemysłowa prowadźćwch | 
dalej szczegółowe obrady nad ustawą 0 frehów, 
bezpieczenin robotników, Dzisiaj ma | a 
zebrać podkomisya prawnicza dla przedłiczekiw 
kutowania wniosków o ograniczeniu egi TICZNE 
kucyi na nieruchomości. Btala o 


Na przedwczorajszem posiedzeniu 
bu czeskiego deputowany Wiedersp roc 
zapowiedział wniosek, aby słuchaczom wę 
dycyny było dozwolonem odbywać jedo? S 
roczną służbę dopiero po złożeniu dokto =’ 
tu. Na wniosek Zeithammera klub uchy 


Kł jednogłośnie wysłać prezydyum kl [s 
do hr. Hohenwarta z prośbą, aby teni pa 
nadal pozostał członkiem prawicy Izby d 6 
putowanych, której w ciągu długoletnit; 3 
swojego zawodu poselekiego oddał nied ™ W, 
nione zasługi. "TĘ 
- mieć o 1 


W klubie prawego 
poseł baron Giovanelli w imieniu calbd pozo 
stronnictwa złożył przewodniczącemu t itacyę 
klubu, hr. Hohenwartowi, życzenia, z $da nie 
wodu mianowania go prezydentem najwiy syste 
szej Izby obrachunkowej Przy tej SPhżdego 
bności mowca podniosłszy niespożyte hko w 
sługi hr. Hohenwarta, oddane dotychd; i 
klubowi i całej prawicy, prosił go, $ ` Ost 
w najbliższym okresie prawodawczym |oqnie: 
usuwał się z Izby deputowanych. b 7 


centr ypowskie 


— A zkądże ty jesteś? 
— Z Podlasia.... 
— Ho! ho! hol... to to pono da- 


leko ?... 

— A daleko! 

— I jakże się ty zowiesz ? 

— Kacper Szaniawski. 

— Aha! i komendantem jesteś tego 
zamku ? 


— Tak, jak wyszedł do Kłobucka 
Horn, to mnie zostawił komendę. 

— No widzisz... tu nie ma eo gadać 
po próżnicy. Zdrajca ty jesteś, kiedyś przy- 
stał do Szweda, ale co mi tam nos wściubiać 
w cudze sprawy. Otóż ja tobie powiem. Ty 
daj mnie i Jagnsi co jeść i pić, koniom też 
naszym nakaż dać owsa i niech je napoją, 
rozkulbaczą i wytrą grzbiety słomą. Jak się 
najemy, to pojedziemy... 

— Jakże to, po nocy! I z kasztelanką 
i z tą oto ichmościanką? 

— Jeno ty sobie, gałganie jakiś, Jagu- 
sią gęby nie wycieraj! Widzisz go, ichmo- 
ścianka! — wrzasnął Bartek. 

Szlachcic zerwał się na równe nogi i 
wzrok jego znów był tak straszny, jak wte- 
dy, gdy groził Bartkowi obwieszeniem. Pa- 
trzał, patrzał na Bartka, w końcu rzekł: 

— Tu nie ma co, musimy się bić! 

— (Chcesz się bić ze mną? A do- 
brze |... obetnę ci uszy! 

— Żebym ja ci jeno łba nie uciął, po- 
ganinie jakiś! — wrzasnął strasznym gło- 
sem szlachcie, już w ostatniej widno pasji. 
Zzieleniał, a wargi mu się trzęsły jak w 
febrze. 

Ale Jaguś znowu skoczyła od okna i 
stając między obydwoma, dalejże molesto- 
wać i rączki śliczne składać i oczkami zerkać: 

— Bić się cheecie? a ja nie pozwolę! 
Bartuś! jeżeli mnie choć troszeczkę miłujesz, 


to bić się nie będziesz. Mości panie, miej- 
cie kompasyę. Gdzież tu można się bić ?... 
Tam w obozie gotowi Horna obwiesić. My 
chętnie na noe w zamku zostaniemy. Weale 
nie potrzeba, żebyśmy się po nocy po la- 
sach tłukli. Jeszcze dziki zwiera nas gdzie 
pożre. Słyszę wilcy się tak włóczą, że strach. 
Coby pan Zwan powiedział na to, gdyby 
się dowiedział, że pannie kasztelance gro- 
ziło niebezpieczeństwo. Na wszystko jest 
rada, tylko spokojnie, mój Bartuś. No, po- 
całuj mnie i nie gniewaj się, mój Barteczku 
serdeczny Jakiś ty dobry, jaki piękny, jak 
ja cię miłuję. 

I rzuciła się Bartkowi na szyję i po- 
całunkami go okrywała i słodkie, miodowe 
słówka do ucha szeptała. Bartek całkiem 
zmiękł, jak wosk przed ogniem i mruczał roz- 
czulony : 

— No, no dobrze, Jaguś, dobrze. Już 
ja się bić nie będę, przeciem nie bisurman, 
bym krwi szlacheckiej pragnął. Moja Jaguś 
droga, już bić się nie będę, ale widzisz, ten 
szlachcie chce mnie zjeść... 

Więc Jaguś opuściła Bartka i odwra- 
cając się do Szaniawskiego i dalejże go 
molestować : 

— A proszę pana komendanta dać 
pokój. Bartek to jeno taki gorączka, ale on 


ma dobre serce. Powiadam, my na noc tu | 


zostaniemy i jutro świtaniem pojedziemy. 
Ktoby tam po nocy się włóczył po borach! 
Jeno to tak trzeba zrobić. Waszmość wy- 
ślesz umyślnego do obozu z doniesieniem, 
że jutro rankiem będziesz czekał z kaszte- 
lanką na górce, przy rozstajnych drogach... 
Wszak dobrze tak będzie ? obróciła się do 
Bartka, 


— A dobrze, eo nie ma być dobrze. 
Już jak ty co wykalkulujesz Jaguś, to mu- 


si być dobrze. Ty masz śliczny rozumek 
dzierlatko'.. 

I śmiał się wesoło, głośno, rubasznie. 
Szaniawski, założywszy ręce na tył, cho- 
dził bokami nachmurzony i nie nie gadał. 
Ale Bartek już był teraz po pocałunkach 
dziewczyny, taki, że go do rany przyłożyć 
można było. Prawił więc do komendanta : 

— Prawda Szaniawski, że ona ma 
sliczny rozumek? A ja nie wiem, dlaczego 
matusia nie chcą mnie z nią ożenić. O! że- 
byś ty wiedział panie bracie, jaka matusia 
jest sroga, to byś się nad nami użalił, Kie- 
dy nas raz zdybała, jakem Jagusię całował 
w Jamusie... 

— (o też to gada pan Bartek! — 
przerwała mu dziewczyna zarumieniona i z 
kwaśną minką odwróciła się i poszła do 
okna, a Szaniawski przystanął i rzekł po- 
nuro: 

— Już ty tam gadaj co chcesz, a bić 
się ze mną musisz. Gałganem mnie nazwa- 
łeś i ja ci tego tak płazem puścić nie mo- 
gę. Bić się ze mną musisz! 

— A i owszem! Ja do bitki zawżdy 
gotów. Bijmy się! — wołał Bartek. 

— Nie teraz, tyś poseł i o Horna mi 
idzie. Ale później już ja ciebie najdę, choć- 
byś pod ziemię się schował. 

— Nie schowam się ja przed tobą, 
niel Nie schowam się przed nikim i nie 
boję ja się ciebie. Pi! pi! jaki mi rycerz, 
Podlasiak! portka kaszy, portka mąki... 
zaam ja was! 

Szlachcic aż skoczył do góry ze zło- 
ści, ale się pohamował i rzekł: 

— Odpowiesz ty za to wszystko, krwa- 
wo odpowiesz! — i szedł ku wyjściu. Przy 
drzwiach zatrzymał się i patrząc w ziemię 
rzekł: 


plskiej q 
| —— To wasza komnata, spijeież tuo dobr 
bie. A jutro świtaniem w drogę... acy Pol 
— A przecież ja tu spać nie mogęliia pomi 
porwała się Jagusia z wielką obawą w głokzy nie: 
— Nie możesz waćpanna ? fiat I 

A nie... ja pójdę do kasztelanki i 4 grę ni 
przenocuję.... Proszę mnie zaprowadzić. kkże pix 
Szaniawski pomyślał przez chwilościół : 


rzekł : I Stolicę 
— Wszystko mi jedno, dobrze. Fnańska. 
szę waćpanny. rie nale 


Nastąpiło pożegnanie z Bartkiem. »dporzą 
guś zaklęła go jeszcze raz na wszystci obec: 
świętości, by był spokojny i zapowiedziumie to 
mu, że jeżeli jeszcze jedną zrobi awanturzecież 
to ona jak jest poleci do Wąsosza, chotaną.* 
Ją tam zasiee miano, albo do klasztoru 
nien Brygidek do Częstochowy. 

Bartek przysięgał, że będzie cichy Se) 
ko baranek. rarzyszć 

Szaniawski, zniecierpliwiony tem} pozost 
długiem nieco pożegnaniem, rzekł: Ko 

— A kiedyż tam skończycie ? anu Ko 

— Już idę! — mówiła Jaguś i miRownie . 
się ku drzwiom, jrzedew 

— Jeść i pić waszmości tu przynlziałaln: 
s — ozwał się na ostatku Szaniawski tozstrzy/ 
jeno ja ci służyć nie będę,, bo ja z my Wi 
śmiertelnymi wrogami chleba nie łamifiżetoweg 
soli nie kosztuję. Czołem! Nisterstn 
Czołem! — odrzekł Bartek tis, min 


chwilę został sam. Patrzał, patrzał dł:ļ;, m 
za nimi we drzwi, potem się przeszedą | 1,817.7 
komnacie, spojrzał w okno czerwone | koniun 


czerwonego zachodu i ziewając głośno «ci 19,66 
wołał: ks., głów 
— Tom ci im zalał sadła za skó098.611 


Ale niech znają zdrajcy Bartka Kosz M 
skiego ! Olbrzym 
(Ciąg dalszy nastąpi.) þau gub 


WALERY PRZYBOROWSKI. 


anisławo! 


ej PRAWY ZAGRANICZNE 
enia Tai = 
W —— 00% 

e pochy (Z Warszawy.) 

za budo W ostatnim rozkazie do wojsk war- 
powiada Mwskjęgo okręgu wojskowego oznajmia 


owie kołnerał Hurko podwładnym mu oficerom 
wprawółmij, iż doszło do jego wiadomości niesto- 
dzić ciębłwne, postępowanie pp. oficerów z policyą, 
trzech flra się na to uskarża. Generał guberna- 
j Husiatjk poucza zatem oficerów iż: „zadaniem 
. Qosięśkej armii, jak i policyi, jest wspólna dą- 
ł minisłość do utrzymania bezpieczeństwa i po- 
nowela tymczasem ze smutkiem dowiaduje 
rych jestk on o takich wypadkach, które dowodzą, 
ało w Słoficerowie zapominając o tem, postępują 
go przeftodpowiednio Swej oficerskiej godności*, 
bo za Mida od nich i poleca, aby byli przykła- 
wagonótn gorliwej służby dla policyi, a w razie 
części Śirzeby, nieśli jej pomoc, czego właśnie 
wę stu Wtym kraju, dla wyjątkowych jego wa- 
nając delików, najbardziej żądać musi“. Zapewnia- 
 polecihiż qotychczasowi komisarze policyi wyko- 
znej tratyczej w Warszawie, rekrutowani przewa- 
dań zańlie z byłych wojskowych armii, zostaną 
ktąpieni w najbliższym czasie przez ofi- 
komisttów żandarmeryi, którzy pełnili swoją 
rządku hibe z odznaczeniem w stołecznych i wię- 
, się dych miastach Rossyi, jak w Petersburgu, 
m w spóskwie, Odessie, Kijowie i t d. Równo- 
zebudofśnie oficerowie żandarmeryi, którzy przez 
e wiedłlższy przeciąg lat pełnili stale służbę w 
1dzież dkólestwie Polskiem, mają być przeniesieni 
inistersb miast gubernialnych właściwej Rossyi. 
zięła d Z ostatniego rozkazu dziennego ober- 
uchwliemajstra miasta Warszawy, dowiaduje- 
j teologi się, że polecono komisarzom przedsię- 
tecie ciąć energiczne Środki w celu odszukania 
ału tedlejsca zamieszkania oficera policyjnego 
lczerby, będącego na służbie w Skiernie- 


prowadfióach podczas pobytu tamże trzech Mo- 
jawą o frehów, Jit Í 
+ ma | Droga Dęblinsko-T)ąbrowska, na którą 


$ przedfczekiwały tak długo okolice górnicze i 


miu eghóryczne gubernij radomskiej i kieleckiej 
a SA stała otwartą uroczyście dla użytku publi- 
„mego d. 25 b. M. na całej przestrzeni, z 


zeniu pjątkiem 25 wiorst pomiędzy Tomaszowem 


eders AOp ocznem, które według ustawy nie mo- 
ać jedł być otwarte wcześniej, niż 22 lipca r. 
a dokto? |” 

1b uch (Sprawa Arcybiskupstwa 

um kl poznańskiego.) 

Ji Półurzędowy Organ watykański Moni- 
A20) luy de Rome, pisze co następuje w osta- 
soletin numerze: 


ng BIEŃ Norad. Allg: Zig. nie chce nie wie- 


tieć o wyborze Następcy kardynała Ledó- 
e n tr howskiego z groną arystokracyi polskiej 
ju całyq pozorem, 28 taki wybór faworyzowałby 
emu tbitacye anti-ni°miecką. Książę Bismarck 
nia, Z ida nietylko zmiany osoby, lecz także zmia- 
a najwy systemu, t0 Znaczy: książę odpycha 
tej sPRżdego kandydata Polaka — a zgodzi się 
oożyte Hko w takim razie, jeśli Stolica Św. przyj- 
lotychdzę jego żądania: . 
t go, Ostatnie rokowania wykazały to do- 
rezym |odnie; odrzucił on aż 6 kandydatów, pro- 
bnowanych przez Watykan, podtrzymując 
biluie jedyną kandydaturę — i to nie Po- 
tka. 


Jest to kwestya bardzo ważna i bar- 

o trudna. Kto zna położenie w prowineyi 

~ plskiej pod panowaniem pruskiem, wie bar- 
leż tuko dobrze, iż Arcybiskup Prymas, nie bę- 
A Polakiem, nie miatby żadnego znacze- 
mogę Jia pomiędzy Polakami. Powstałby najwię- 
w głokzy nieład — położenie bardziejby się Za- 
| 7. likłało niż dawniej, Wchodzi przeto tutaj 
mki it grę nietylko kwestya narodowa — lecz 
adi ile pierwszorzędny interes religijny - a 
chwi Jiczyć, kiedy chodzi 

| Stolicę tak ważną, jak PER OAMi 

rze. Flnańska. Zdaje nam się, iż w takiej spra- 
sie należałoby stłumić UCZUCIA osobiste i 
kiem. odporządkować je konkretnej rzeczywisto- 
wszystci obecnego położenia. Ks. „Bismarck ro- 
wiedziumie to lepiej, niż każdy inny, boć on 
wanturzecież zainaugurował politykę realisty- 


ościół musi się z tem 


, chołzną.* y: 
ztoru , 
(Sprawy rossyjskie.) 
cichy Serator Plewe został mianowany to- 


rarzyszem ministra spraw wewnętrznych, 
tem! pozostawieniem w godności senatora. 

Komisya pod prezydencyą sekretarza 

) wanu Kochanowa, która została zwołaną po- 
; i miąownie na 19 bm. st. stylu, ma zająć SIĘ 
przedewszystkiem kwestyami dotyczącemi 
przyniziałalności zebrań wiejskich i ostatecznem 
wski tozstrzygnięciem kwestyi sądów wiejskich. 
z my -Według ogłoszonego preliminarza bu- 
łamifiżetowego na r. b. koszta utrzymania mi- 
listerstwa skarbu obliczono na 96,634.743 

k iè, ministerstwa dóbr państwa 22,439.078 


ł dł}, ministerstwa spraw wewnętrznych 
szedł | |,817.785 rs., oświaty 20,419.968 rs., dróg 
one | komunikacyj 28,000.676 rs., sprawiedliwo- 


śno -Lei 19,684.779 rs., kontroli państwa 3,144,889 
ts, głównego zarządu stadnin rządowych 

ı skóD98.611 rs. 

Kosz Moshiewskie Wiedomosti donoszą, że w 
‘olbrzymiej fabryce Morozowa, na pograni- 
„bzu gubernii władymirskiej i moskiewskiej, 

SKI. ` 


| 


3 


w Nikolsku, dzieją się obecnie zaburzenia, 
których przyczyną jest uszczuplenie zarob- 
ku. Robotników ma tam być do 7,000. Na 
miejsce wydarzeń wyjechał z Moskwy pro- 
kurator izby sądowej Murawjew. 

Fabryki Morozowa oddzielone są rze- 
ką Klaźmą od wsi Zujewa, gdzie są inne 
fabryki. Z rozkazu generał-gubernatora u- 
dał się tam sprawnik z urzędnikiem do 
szczególnych poruczeń, 

Według obliczeń ministerstwa, w ce- 
sarstwie funkcyonuje ogółem 56.905 fabryk 
i zakładów przemysłowych, których produk- 
cya wynosi 1.126,032.674 rs. rocznie, ilość 
żaś robotników sięga 954971. Na jedną fa- 
brykę wypada 16.7 robotników i 19 788 rs. 
produkcyi, a na jednego mieszkańca 14 rs. 
46 kop. produkcyi. Cyfra robotników stano- 
wi 1:8 pre. ogółu ludności. Najpotężniej ro- 
zwinięte są działy przemysłowości: garbar- 
nie, stanowiące 7'2 pre., gorzelnie, 4 pre., 
zakłady żelazne i stalowe 2'8 pre, browary 
2:8 pre, przędzalno-tkackie fabryki 13 pre. 
i inne. 


(Stosunki francusko-iu reckie 
w polityce kolonialnej). 

Paryski korespondent Politische Corr. 
w liście z Paryża pisze, że z powodu mi- 
syi tureckiego ministra sprawiedliwości Has- 
sana Fehmi baszy i jego krótkiego pobytu 
w Paryżu, zwróciła się znowu baczniej o- 
pinia publiczna ku stosunkowi między Fran- 
cyą a Turcyą. Korespondent wspomniany 
miał dłuższą rozmowę 0 tym przedmiocie 
z wybitną osobistością z Turcyi, lecz dla 
zachowania incognito tej osoby, przedsta- 
wia ją w liście pod prostym tytułem beja. 
Następnie podaje następującą rozmowę: Ko- 
respondent zapytuje, czy można dać wiarę 
pogłoskom, jakoby Fehmi basza przybył do 
Paryża, w celu odnowienia przyjaznych sto- 
sunków z Francy4 ?. 

Bej: Misya Hassana Fehmi jest po- 
ufną misyą od sułtana, nie uchodzi zatem 
wyjawiać obecnie jej szczegółów. Pomimo 
to nie ulega wątpliwości, że w chwili bie 
żącej byłoby bardzo stosownem odnowienie 
porozumienia francusko-tureckiego. Mówię 
o odnowieniu, ponieważ, od początku wy- 
nikłych trudności w kwestyi egipskiej, na- 
darzała się Franeyi wielokrotnie sposobność 
do wymiany zapatrywań i porozumienia z 
Portą. Wiem nawet, że gabinet francuski 
starał się w tej mierze kilka razy wybadać 
usposobienie. Intencye p. Ferryego zdają 
się być dobre, uznaje on zresztą uświęcone 
przez traktaty prawa zwierzchnicze sułtana, 
ale nie wspomina o nich w żadnym ze swo- 
ich aktów i nie wchodzi na grunt prakty- 
cznej wymiany zdań. Ferry sprzeciwił się 
nawet planowi przywrócenia porządku przez 
tureckie siły zbrojne. Być może, iż dziś już 
żałuje, że Anglicy obsadzili Egipt i trzy- 
mają go, jakby ręką żelazną. Anglicy pra- 
cowali nad tem, ażeby wyprzeć Francuzów 
z nad brzegów Nilu, podczas gdy Turcy 
nigdy tego nie czynili. Możesz się pan za- 
tem przekonać, że interesa Francji zgodne 
są z interesami Porty, która nie dąży do 
tego, ażeby Egipt zamienić na wilajet tu- 
recki, żąda tylko przywrócenia status quo 
ante dla firmanów. Z Turcyą mogłaby się 
Francja ułożyć w rozmaity sposób, pod- 
czas gdy od Anglii nie wiele może się spo- 
dziewać. 

Korespondent: Uważasz pan więc je- 
szcze Z4 możebne porozumienie francusko- 
tureckie ? 

„_ Bej: Niezawodnie, lubo dziś jest ono 
nieco trudniejsze. Powinny być najpierw u- 
regulowane kwestye finansowe, dla których 
pożądańsze byłyby kontrpropozycye europej- 
skie od projektów angielskich. Turcya nie 
przeszkodzi tym rokowaniom, pod warun- 
ET naturalnie, że otrzyma porękę dla przy- 
y E © Jej haraczu. Skoro to zostanie 
mieć z Pozę  iNnaby się Francya porozu- 
giptu, a M * ojj dokonać ewakuacji E- 
wójska nad Nij potrzeby wysłać nawet 

. _ Korespondent: Ale 
międzynarodową, 
stwa powiedziały 
rozumienie, 

+ wk zarzutów nie podniosą z pewno- 
te Rossyg aey, ani Austro-Węgry, ani 
też sya. Mlocarstwa te zresztą wiedzia- 
łyby, PAD Przenoszą one w Egip- 
cie Turków nad Anglików. Gdy i bez tego 
mowa Jest o konferencyj, to możnaby się o 
zebranie Jój porozumieć. Odbycie konferen- 
cyi w Paryżu ubodłoby może ambicyę An- 
glików. Byłoby więc jeszcze bardziej do ży- 
czenia, gdyby podjęto w Konstantynopolu 
prace przerwanej konferencyi. Przy "rekapi- 
tulacyl rokowań znalazłby się i ów przedzi- 
wny „protokół o bezinteresowności*, który 
został 1 przez Anglię podpisany, a ten po- 
służyłby natenczas za podstawę do obmy- 
ślenia ewakuacji : 

Korespondent: Może p. Ferry ma za- 
miar kontynuować politykę rozpoczętą przez 
Gambettę ? i 

Bej: Gambetta był przeciwnikiem in- 
terwencyi tureckiej w Egipcie, ponieważ 
chciał sam interweniować. Obecnie jednak 


„Ale sprawa egipska jest 
cóżby więc inne mocar- 
na takie odosobnione po- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 28 stycznia 1885, 


nie może Francya myśleć o tem. Gdy się 
zmieniły okoliczności, winnaby nastąpić i 
zmiana w polityce. Powtarzam, że Turcy w 
Egipcie mogliby Francyi nie jedną nastrę- 
czyć korzyść, kiedy natomiast Anglicy nie 
zrobią tego z pewnością. 

Korespondent: A jeżeli nie przyjdzie 
do porozumienia z Francyą, to może z An- 
glią będzie mogła Porta dojść do tego? Mówią, 
Że misya Hassana Fehmi baszy ma to na 
celu. 

Bej: Sułtan musi przedewszystkiem 
zastrzedz swoje prawa zwierzchnicze. Ale 
prawa te nie uszezuplają bynajmniej ani 
europejskiego wpływu, ani rozwoju cywili- 
zacyi w Egipcie, tak samo jak w swoim 
czasie nie przeszkadzały wielkiemu dziełu 
wykonania kanału Suezkiego. 


KRONIKA 


— Mianowania w e. k. armii. Pod- 
porucznikami rezerwy mianowani kadeci rezer- 
wowi galicyjskich pułków pieszych: Juliusz 
Olszowy, Waleryan Hoszek, Emil Hasson, Jan 
Reichert, Świętosław Szankowski, Adam Raw- 
ski, Stanisław Jasieniuk, Juwenal Turek, Emil 
Burdowicz, Ignacy Dąbrowski, Tomasz Horody- 
ski i Władysław Radwan Janowicz; eraz pod- 
oficer rezerwowy Maryan Pohorecki. 

Podporucznikami rezerwy w galic. pul- 
kach jezdnych mianowani podoficerowie rezer- 
wowi: Zygmunt Lanc i Adolf Harditzky, oraz 
kadet rezerwowy Tadeusz Drohojowski, 

(s) Ze Świata. Trzeci tańcujący “raut 
w salonach pp. Namiestnikowstwa wypadł o ile 
można jeszcze świetniej niż poprzedni, a naj- 
piękniejszym jego momentem był niezawodnie 
drugi mazur, nadzwyczaj ochoczy. prowadzony 
z ogniem i werwą warszawską przez R. hr. 
Łubieńskiego i Michała hr Platera., Wśród go- 
ści zauważyliśmy ks. Turn-Taxis, St. kr. Ba- 
denich, R. hr. Łubieńskich, panią Jaworskę, 
p. Wereszczyńskiego z córką. pp. Dobrzańskich, 
panią Wiktorowę z córką i t. d 
Komitet w sprawie dadatku 
aktywalnego urzędników donosi nam, iż de- 
putacya, wybrana w celu doręczenia petycyi o 
podwyższenie dodatku, zaopatrzonej 1.023 pod- 
pisami, została przyjętą przez JE. Pana Namie- 
stnika i JE. Pana Prezydenta lzby deputowa- 
nych Rady państwa w dniu 7 b. m. Odbitki 
tej petycyi przesłano także panom Ministrom i 
wszystkim deputowanym Rady państwa. Rachu- 
nek przychodów i rozchodów przedstawia się 
następująco: Przychód wynosił 102 zł. 30 ct, 
rozehód 72 zł, 30 ct.; resztę 80 zł. oddano 
towarzystwu pomocy naukowej na ręce pana 
Dziedzickiego. 

— Od zarządu Towarzystwa gro- 
szowego otrzymujemy następującą odezwę: 
Z nadesłanych przez członków Towarzystwa 
skarbonek, zebrano w ubiegłym kwartale na 
rzecz Domu Pracy kwotę 250 zł. Kwota ta nie 
reprezentuje jednak całego prawdopodobnego 
dochodu z ubiegłego kwartału, bo jakkolwiek 
termin zwrotu puszek ze złożonemi ofiarami 
upłynął z końcem grudnia, czwarta część człon- 
ków Towarzystwa groszowego dotychczas je- 
szcze zwleka z odesłaniem skarbonck. Wzma- 
gające się w porze zimowej potrzeby ubogich 
i konieczne wydatki na utrzymanie Domu Pracy, 
zniewalają zarząd Towarzystwa do usilnej pro- 
śby, aby ci szanowni członkowie, którzy dotąd 
puszek swych nie odesłali, raczyli to jak naj- 
rychlej uczynić w poczuciu chrześciańskiego 
miłosierdzia i ze względu na to, że pospiech 
w udzielaniu biednym pomocy, podwaja zasługę 
i doniosłość pomocy. 

— Towarzystwo Miłosierdzia prze- 
syła nam następujące pismo: Czysty dochód z 
balu na „Dom Pracy* Towarzystwa Miłosier- 
dzia pod godłem „Opatrzności“, który się od- 
był 20 b. m. w kasynie mieszezańskiem, wy- 
nosi 720 zł., który to świetny rezultat zawdzię- 
czyć należy staraniom JW. Pani Namiestniko- 
wej i księżnej Leonowej Sapieżynie, która ofia- 
rowała dekoracye, służbę i bukieciki, — Adwo- 
kat dr. J. Malinowski ofiarował za jeden bilet 
20 zł. Dostojnym  protektorkom, jakoteż 
wszystkim, którzy się do tego rezultatu przy- 
czynili, składa komitet szczere podziękowanie. 
W ostatnich 6 miesiącach wpłynęły do kasy 
Towarzystwa następujące dary: Za pośredni- 
ctwem kursora p.- Wężowicza, we wrzesniu 
1884, 292 zł.; w listopadzie 137 zł ; p Wa- 
lery Czajkowski 100 zł ; JE. hr. Russocki 50 
zł.; za pośrednictwem kupca pana Markiewicza 
25 zł ; z koncertu panien Bulewskich 248 zł.; 
od N. N. 23 zł.; Kasyno narodowe 32 zł. 88 
ct ; hrabina Golejewska 100 zł.; z puszek To- 
warzystwa groszowego 510 złr. 58 ct, razem 


15:7 zł 91 et. 
— Bal prawników, urządzony na do- 


chód towarzystw akademickich —  przypomi- 
namy — odbędzie się dziś w salach kasyna 
miejskiego. 


— Kronika karnawałowa. Przypo- 
minamy, że pierwszy piknik gal. towarzystwa 
muzycznego odbędzie się już w sobotę, dnia 31 
b. m., że przeto jak najspieszniej o bilety zgła- 
Szać się należy W szeregu zabaw karnawało- 
wych pikniki towarzystwa muzycznego edzna- 


| czały wię zawsze świetnością urządzenia. Jak 
się dowiadujemy, w tym roku komitet rozwinął 
jeszcze większą gorliwość i wszelkie poczynił 
starania, aby zabawa ta pod każdym względem 
odpowiedziała wymaganiom i ustalonej tradycyi 
pikników. Wątpić też nie można, że liczny 
udział towarzystwa lwowskiego będzie wymo- 
wnym dowodem sympatyi dla towarzystwa, 
którego kasa ma być zasiloną dochodem z obu 
pikników. 

— Wieść o chorobie p. E. Skal- 
skiej, wywołała żywe współczucie w mieście 
naszem i wnet powzięto myśl zawiązania ko- 
mitetu w celu urządzenia przedstawienia tea- 
tralnego lub koneertu dla zebrania funduszu, 
któryby pozwolił ulubionej artystce wyjechać za 
granicę i w cieplejszym klimacie znaleźć zu- 
pełne uzdrowienie. Myśl ta znajdzie niezawo- 
dnie odgłos powszechny i ogólną aprobatę. 
Wszak pamiętamy ostatnie benefisowe przed- 
stawienie artystki, tak tłumne i tak wymownie 
świadczące o ogólnych dla niej sympatyach; 
pamiętamy tylokrotne przedstawienia Opowieści 
Hoffmanna, z których każde było nowym try- 
umfem pani Skalskiej i nowym dowodem po- 
wszechnego uznania jej talentu. To też wątpić 
niepodobna, że dziś, gdy ulubiona artystka 
ciężko zaniemogła, gdy od jej wyjazdu za gra- 
nicę i dalszej odpowiedniej kuracyi zależy jej 
rychły powrót na scenę naszą, publiczność 
lwowska skwapliwiej jeszcze pospieszy złożyć 
dowód swego użuania i współczucia dla ar- 
tystki, która lat tyle i z niemałem powodzeniem 
na scenię naszej pracowała, 

— Panna Teresa Jakubowicz, znana 
pianistka, uczennica Teodora Rittera w Paryżu, 
której koncerta, dawane w pierwszorzędnych sto- 
licach europejskich, miały niezwykłe powodzenie, 
przybyła do miasta naszego i zamierza urzą- 
dzić koncert w przyszłym tygodniu. Krytyka 
najcelniejszych pism zagranicznych przyznała 
rodaczce naszej znakomite zalety, a nie wątpimy, 
że panna Jakubowicz znajdzie wśród nas za 
słeżone uznanie i przyjęcie, — O dniu kon- 
certu i jego programie nie omieszkamy donieść 
w swoim czasie. 

— Pomnik Miekiewiczowski Ter- 
min konkursu na pomnik Adama Mickiewicza 
w Krakowie upływa z dniem 31 stycznia b. r. 
Dotąd nadesłanych zostało ogółem 12 projektów, 
które oddano do przechowania dyrektorowi Mu- 
zeum narodowego, p. Łuszezkiewiczowi. Pro- 
jekta pomieszczone są w jednej z sal Su- 
kiennie. 

— Wydział oddziału lwowskiego towa- 
rzystwa „Rodzina“ uwiadamia swych członków, 
iż zamknięcie rachunków za rok 1884 jest do 
przejrzenia u wieeprezesa, p. Bolesława Miku- 
lińskiego. 

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, dnia 81 b. m., wieczorek z tań- 
cami. Początek o godzinie 8 wieczorem. Lista 
otwarta; zamknięcie jej nastąpi bezwarunkowo 
w sobotę, o godzinie 4 po południu. 

= Nagłą śmiercią zmarła wczoraj po 
południu Kseńka Hrymiak, wdowa, licząca lat 
40, rodem z Obroszyna, w miejscu swej służby 
pod 1. 28 Rynek, a to skutkiem apopleksyi, 
Zwłoki, po opatrzeniu przez miejskiego lekarza, 
przeniesiono do kostnicy głównego szpitala. 

— Zwłoki mężczyzny, w którym po- 
znano parobka Semka Bochenka z Turynki, 
znaleziono po stajaniu zaspy śnieżnej w polu 
między kolonią Sapieżanką a wsią Dernowem, 
w powiecie kamioneckim. Na zwłokach były 
ślady gwałtownej śmierci, a wysłany na miej- 
sce Żandarm wykrył, że sprawcą morderstwa 
jest Ilko Czech, parobek arendarza w Sapieżanee, 
a współwinnym Jan Marcinkiewicz z Kamionki, 
Obaj wymienieni oddani zostali sądowi, 

— Pod koło młyńskie dostał się, 
w skutek własnej nieostrożności przy odręby- 
waniu lodu, mielnik w młynie dworskim w Cho- 
rostkowie, powiatu stanisławowskiego, Leon 
Husak, i poniósł śmierć na miejscu. Nieszczę- 
śliwy pozostawił żonę i dwoje dzieci. 

— Zapiski policyjne. Skradziono w Ka- 
mionce Strumiłowej w nocy na 23 b. m, z po- 
mieszkania p. Józefa P., dwa surduty, zimowy 
sukienny ciemny, na piersiach watowany, a 
drugi koloru czekoladowego z sukna „loden“, 
spodnie czarne, drugie zimowe w białe i czarne 
paski, dużą poduszkę w żółtej nasypce, takąż 
małą poduszeczkę, łyżkę srebrną znaczoną M. W,, 
dwie łyżeczki do kawy i prześcieradło płócien- 
ne, znaczone J. P. Szkodą wynosi 105 zł. -— 
Zgubiono książkę do nabożeństwa niemiecką zaty- 
tułowaną Heilige Anklänge, znaczoną A, $S. 
Albach, w czarnej safianowej oprawie; p Fri- 
met Hammer czarny pugilaresik z kwotą 10 
zł. — Znaleziono zawiniątko, zawierające białą 
szlarkę i skrojoną perkalową koszulę. 

gi Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
hrabina Cambacórós, najstarsza córka marszałka 
Davoust księcia Eckmühl, w 76 roku życia; 
w Wiedniu profesor uniwersytetu dr. med. Ma- 
ciej Schwanda; w Ayrfield pod Bornemouth, 
lady Georgina Fullerton, najstarsza siostra lorda 
Granville'a, autorka licznych, wielce cenionych 
w Anglii nowel. 

— Historyczny zamek Montaigne pod 
Bergerac (Dordogne), z cennemi zbiorami, bie 
blioteką i pamiątkami, w nocy na 15 b. m. 
zgorzał do szezętu. Zamek ten był własnością 
p. Thirion-Montauban, zięcia byłego ministra 
skarbu, Magne. 


— Sędziwy wiek. Jeżeli można dać 
wiarę doniesieniu dziennika Nowosti, żyją w Pe- 
tersburgu dwie siostry, niegdyś damy dworskie 
Katarzyny II i Pawła I, z których starsza liczy 
lat 112, a młodsza 111. Staruszki, jak dodaje 
wspomniany dziennik, są dotąd przy dobrem 
zdrowiu. 

— Samobójstwo Eksporter Karol Ka- 
nitz w Wiedniu, o którego zastrzeleniu się w je- 
dnym z hotelów doniósł nam wczoraj telegram, 
odebrał sobie życie, jak się zdaje, w przystępie 
cierpienia umysłowego. Stosunki majątkowe i 
familijne Kanitza są zupełnie uporządkowane. 

— Napady rozbójnicze w Królestwie 
nie ustają, W zeszłym tygodniu w nocy, mię- 
dzy Piątkiem a Łowiczem, wóz, którym jechało 
dziewięciu żydów, został napadnięty przez czte- 
rech rabusiów, uzbrojonych w siekiery. Chociaż 
napastnicy znajdowali się w mniejszej liczbie a 
jeden zżydów miał nawet rewolwer, napadnięci 
pozwolili się zrewidować i zabrać sobie około 
800 rubli gotówką, oraz dwa futra, a wreszcie 
ów sześciostrzałowy rewolwer nabity. Rabusie, 
uchodząc ze zdobyczą, wystrzelili dwa razy z re- 
wolweru „na wiwat“. 

— [Elektryczne oświetlenie. Magi 
strat miasta Wiednia wydał w tych dniach pe- 
wnemu przedsiębiorstwu koncesyę na założenie 
centralnego zakładu dla oświetlenia elektry- 
cznego w Wiedniu. Zakład ten będzie mógł do 
7.000 lamp żarowych zaopatrywać w elektry- 
CZNOŚĆ. s 

— Dziwaczka. W Wenecyi umarła w 
ubiegłym miesiącu ostatnia z Morosini'ch* By- 
ła to stara panna, wielka dziwaczka, urodzona 
z Niemki hrabianki Gotterburg, która była tak 
nieszczęśliwą z mężem, iż eórka jej znienawi- 
dziła cały ród męzki. Hrabianka Morosini od 
lat wielu także nie otwierała Żadnej książki, 
dlatego, że matka jej nagle umarła czytając, 
Od lat dwudziestu nikt nie miał do niej wstę- 
pu , oprócz spowiednika, proboszeza kościoła 
św. Stefana w Wenocyi. Do jej wspaniałego i 
najciekawszego w Wenecyi pałacu tylko za po- 
średnietwem spowiednika można się było do- 
stać, ale wyjątkowo i po przedstawieniu dokła- 
dnem całego curriculum vitae właścicielce. Po- 
lakom udawało się to lepiej dla wiedeńskich 
pamiątek, osobliwie, jeśli byli szlachtą. W prze- 
pysznym pałacu Morosini'ch odzywały się wspo- 
mnienia dawnych wieków. Na ścianach wisiały 
obrzymie żelazne latarnie galar tureckich, ad- 
miralskich galar weneckich i chorągwie bez li- 
ku w stu walkach zdobyte. W salach mieściły 
się arcydzieła szkoły weneckiej, oryginalne wi- 
zerunki dożów pędzla Tycyana, Tintorettai We- 
ronęza, W kaplicy stał klęcznik nieśmiertelnego 
Franciszka Morosini'ego, zdobywcy Peloponnezu 
i sprzymierzeńca Jana Sobieskiego, tudzież o- 
braz Matki Boskiej, przed którym się zwykł był 
modlić przed każdą bitwą. Zbrojownia była je- 
dna z najciekawszych w Europie i zawierała 
niezliczone pomniki po doży Franciszku, nawet 
wypchanego ulubionego kota, którego wszędzie 
woził z sobą na okręcie. Panna Morosini nie- 
ocenione swe zbiory zapisała miastu. Wielki jej 
majątek, w braku linii męskiej Morosini'ch, 
przechodzi podobno na Grotterburg'ow. Zbiory te 
jednak nie zdołają w żadnem muzeum sprawiać 
tego wrażenia, co w starodawnej siedzibie Mo- 
rosinich w tym ogromnym pałacu marmuro- 
wym, gdzie żadnego od lat dwustu nie zmie- 
niono sprzętu, gdzie cień zwycięzcy półksiężyca 
zdawał się przed gościem przesuwać i, gdzie 
zwiedzającego ogarniał urok średniowieczności, 
niepodobny do „nalezienia gdzieindziej 


k literatury zagranicznej 


(Journal d'un officier d' ordonnance par le 
Comte a' Hérisson). 


Dzieło, którego tytuł przytoczyliśmy powy- 
żej, zaledwie przed dwoma tygodniami ukaza- 
ło się na półkach księgarskich w Paryżu, a 
już obeenie liczy jedenastą edycyę! To 
świadczy z jednej strony o wartości dzieła 
i zajęciu jakie budzi, a z drugiej jest do- 
wodem olbroymiego ruchu literackiego za 
granicą, o którym my z trudnością może- 
my sobie wyrobić pojęcie. Do rozgłosu dzie- 
ła nie mało też przyczyniła się prasa, któ- 
ra już przed jego wyjściem omawiała treść 
jego, podawała całe z niego ustępy, a re- 
daktorowie niektórych dzienników paryskich 
składali wizyty autorowi i swoje z nim roz- 
mowy podawali do wiadomości publicznej. 

Hrabia d’ Herisson był oficerem or- 
dynansowym przy generale Trochu i brał 
czynny udział w całej wojnie prusko - fran- 
cuskiej. Gdy w październiku pamiętnego 
roku wojny, generał amerykański Burnsead, 
przekroczywszy linie pruskie, przybył do 
generała Trochu z propozycyami pokoju, hr. 
d’ Hérisson, który zna język angielski, słu- 
żył za tłómacza w czasie tej ważnej roz- 
mowy, a następnie dzięki swej znajomości 
niemieckiego języka. był użyty przez Juliu- 
sza Favre w charakterze sekretarza w cza- 
sie ostatecznych pokojowych rokowań w 
Wersalu. Hrabia d' Herisson był więc tym, 
który pod dyktowaniem generała Moltke spi- 
sywał punkta kapitulacyi Paryża. | 

Juliusz Favre w dokumencie przyto- l 


t 


czonym na wstępie dzieła, tak opisuje pa- 
miętną chwilę rozpoczęcia pokojowych ro- 
kowań, oddając zarazem świadectwo zdol- 
nościom i zasługom hrabiego d” Herisson. 
„O pół do piątej z południa nie miałem 
jeszcze żadnej odpowiedzi. Dzień był mgli 
sty i chłodny; zmrok zapadał, ostrzeliwa- 
nie fortów i szańców zdawało się coraz 
gwałtowniejszem; bomby spadały gradem 
na miasto.. Rozpacz mnie ogarniała; nie 
wiedziałem czemu przypisać tę niewytłó- 
maczoną zwłokę, jeśli nie postanowieniu 
kanclerza zaniechania z nami rokowań w 
tej stanowczej chwili. Nareszcie o godzinie 
piątej otwarły się drzwi mego pokoju i 
wszedł mój parlamentarz, doręczając mi list 
p. Bismarcka, w którym kanclerz zawiada- 
miał, iż oczekiwać mnie będzie nazajutrz 
rano, lub jeszcze tegoż samego wieczora, 
stosownie do mej woli. Oficer przynoszący 
mi to pismo, kapitan d’ Herisson, należał 
do głównego sztabu generała Trochu i od- 
znaczył się tam rzadką dystynkcyą, odwa- 
gą i inteligencyą. Obdarzony szczególniej- 
szą zdolnością do nauki języków, mówił 
wybornie po angielsku, z łatwością po nie- 
miecku a także | po chińsku, nanczywszy 
się tego języka, towarzysząc generałowi 
Montauban w jego świetnej wyprawie.* Gdy 
wojna z Prusami wybuchła, p. d Herisson 
przybył z głębi Ameryki do Francyi i jak 
to wyżej zaznaczyliśmy, brał udział w całej 
kampanii, a następnie był bezpośrednim 
świadkiem pokojowych rokowań. 

Wiarygodność autora nadaje szezegól- 
niejszą wagę jego dziełu, które właściwie 
jest pamiętnikiem naocznego świadka, kre- 
ślonym z rzadką bezstronnością i spokojem. 
Ta bezstronność, do której hr. d'Herisson 
czuł się obowiązanym, była nawet powo- 
dem, iż autor nie obiecywał swemu dziełu 
wielkiego wzięcia we Francyi. „Spotykać 
mię będą ze wszystkich stron zarzuty“, mó- 
wił hrabia do jednego z redaktorów przed 
wyjściem dzieła, będą nawet podejrzywać 
mój patryotyzm, oddaję bowiem sprawiedli- 
wość ks. Bismarekowi, który istotnie wal- 
czył z partyą wojenną niemiecką i złago- 
dżił warunki pokoju * 

Wśród mnóstwa szczegółów i faktów, 
jakie zawiera dzieło hr. d'Herisson, mniej 
z.anym a interesującym epizodem jest o- 
powieść ucieczki cesarzowej Eugenii z Tui- 
leryów dnia 4 września 1870 roku. Stało 
się to na usilne nalegania ks. Metternicha 
i p. Nigry, którzy umyślnie w celu ułatwie- 
nia cesarzowej wyjazdu, przybyli do pałacu. 

„Ostatnie dwa tygodnie — pisze hr. 
d'Herisson — które nieszezęśliwa ta kobie- 
ta przebywała w Tuileryach, były jedną 
straszną męczarnią, istną agonia moralną. 
Nie było godziny w ciągu tych dni, żeby 
nie nadeszła depesza z wiadomością lub po- 
twierdzeniem wieści o nowej klęsce, nowem 
nieszezęściu. To też umysł cesarzowej i jej 
siły fizyczne pod brzemieniem rozpaczy, i 
w skutek nocy bezsennych uległy zupełne- 
mu rozprzężeniu Podtrzymywała się tylko 
piciem bardzo mocnej kawy, a zasypiała 
jedynie za pomocą chloralu. To też spożyła 
tak wielką ilość tego narkotyku, że w koń- 
cu wpadła w stan jakby lunatyzmu, i wte- 
dy z otwartemi oczami nie widziała, co się 
około niej działo, i nie słyszała, gdy kto 
przemawiał do niej. 

Namówiona do wyjazdu cesarzowa 
przebrała się na prędce; książę Metternich 
podał jej ramię, pan Nigra prowadził panią 
Lebreton, lektorke cesarzowej, która jej o- 
puścić nie chciała, i tak wyszli z pałacu. 
Dwaj ambasadorowie przeprowadzili te pa- 
nie przez cały Luwr, aż do kościoła St. Ger- 
main lIAuxerrols, Na placu przed kościołem 
książę Metternich dopomógł wsiąść cesa- 
rzowej i pani Lebreton do fiakra, któremu 
kazał jechać na bulwar Haussmanna. Na 
bulwarze tym zmieniono powóz i udano się 
na ulicę Malakoff do doktora Kwansa, ame- 
rykańskiego dentysty, znanego cesarzowej 
od dawna, jeszcze z panieńskich jej czasów. 

Doktor Ewans był nietylko sławnym 
specyalistą, który wraz z olbrzymim mają- 
tkiem potrafił sobie zdobyć europejską słu- 
wę - przedewszystkiem był bardzo zacnym 
człowiekiem. Później, w parę tygodni, gdy 
rozpoczęły się smutne dni oblężenia, u- 
trzymywał on własnym kosztem ambulans 


amerykański. a po obliczeniu kosztów oka- | pokoje. 


zało się, że wspanialomyślny Amerykanin 
wydał nań dwakroć sto tysięcy franków.“ 
Doktor Ewans oddał się całkowicie | 
na usługi cesarzowej, która, obawiając się 
jechać koteją, żeby nie być poznaną i u- 
więzioną, przenocowała w mieszkaniu do- 
ktora, a nazajutrz wyjechała powozem, gdzie 
oprócz pani Lebreton, zajął miejsce doktor 
Ewans, i przyjaciel jego dr. Crane, także 
Amerykanin. Dążono do Deauville, zkąd ce- 
sarzowa miała nadzieję dostać się do Anglii. 
Przy wyjeździe z miasta, cesarzowa 
rozpłakała się rzewnie... W Mantes, zmienio- 
no zmęczone konie i zostawiono powóz wzię- 
ty z Paryża, przesiadając się do koczobryku, 
zaprzężonego dwoma nędznemi końmi. Tru- 
dność w znalezieniu przeprzęgu, była jedy- 
ną przykrością w całej podróży. W kvreux, 


przejeżdźano przez główny plac miasta, 


w chwili gdy przed zebranym tłumem, no- 
wy prefekt obwoływał rządy rzeczypospoli- 
tej. Przybyto wreszcie do Deanvill: 6 wrze- 
śnia wieczorem, po trzydziesto sześcio go- 
dzinnej nieprzerwanej podróży, w ciągu któ- 
rej cesarzowa nieustannie płakała. Dwa ya- 
chty stały w porcie Deaville; jeden z nich, 
Gazcila, należał da sir Johna Burgoyne, o- 
sobistego przyjaciela Napoleona III. Do nie- 
go też udał się doktor Ewans, prosząc, żeby 
ratował cesarzowę. Anglik stanowczo od- 
mówił: 

— Jestem cudzoziemcem — rzekł — 
i nie chcę się mięszać w polityczne spra- 
wy. Wreszcie burza grozi, morze wzburzo- 
ne, nie cheę przykładać ręki do tego sza- 
leństwa. 

— A więc udam się do amerykańskie- 
go yachtu — rzekł doktor. 

—- Nie radzę panu - odrzekł An- 
glik -- chyba że chcecie koniecznie zgi- 
nąć. To nie statek, to łódka, nie wytrzyma 
na morzu. 

Pan Ewans po raz ostatni nalega, i 
nareszcie, około jedenastej godziny w nocy, 
sir Burgoyne podejmuje się trudnej misyi. 
Postanowiono nazajutrz, we środę 7 wrze- 
śnia, o szóstej z rana, puścić się w podróż; 
ażeby zaś nie wzbudzić niczyjej uwagi, u- 
dano się na statek tegoż wieczora, między 
dwunastą, a pół do 1szej w nocy. 

Gazella był to statek żaglowy, mający 
czterdzieści pięć stóp długości a jedyna ka- 
juta, którą zajęła cesarzowa, pani Lebreton, 
doktor, i sir Burgoyne, nie miała więcej jak 
półtrzecia metra długości. Trzeba było prze- 
być dwadzieścia trzy godzin w tej dziurze, 
wśród szalonej burzy, bo wiatr się nie zmie- 
nił. Posuwano się naprzód z trudnością a 
olbrzymie bałwany przewalały się na pokła 
dzie tej łupiny orzecha. 

W nocy burza stała się prawdziwie 
straszliwą. Sir Burgoyne okropnie wzruszo- 
ny opuścił pokład statku, i zszedł do ka- 
biny, blady, z błędnemi oczami, pełnemi łez. 

— Jesteśmy zagubieni! zawołał. 

I biorąc doktora na stronę: 

— To pańska wina, dodał i wyszedł 
znów na pcekład. 

Podróżni, zdziwieni tem wystąpieniem 
kapitana, spojrzeli po sobie. Cesarzowa nie 
mogła się wstrzymać od uśmiechu, bo twarz 
zrozpaczonego gentlemana miała wyraz pra- 
wdziwie komiczny. 

Nad ranem wiatr się uspokoił, morze 
wygładziło i można było wpłynąć do portu 
w Ryde. Podróżni, zmoczeni wodą morską 
tak nędznie wyglądali, że ich nmiechviano 
przyjąć w hotelu. Doktor Ewans towarży- 
szył cesarzowej do Londynu, i on te także 
najął dla niej w Ch'slehurst hotel Cambden- 
Place, gdzie miał umrzeć Napoleon III. 

Opuszczając Tuilerye, cesarzowa nie z 
sobą nie wzięła, nie tylko z zapasów po 
dróżnych, ale nawet z sukień i bielizny Hr. 
d”Hórisson podjął się przesłania rzeczy cesa- 
rzowej do Anglii i upoważnieny przez p. 
Kóratry i ministra finansów Picarda, udał 
się do apartamentów byłej mona:chini Fran- 
cyi. Ciekawe jest wrażenie jakie wywarło 
urządzenie tych apartamentów ra p. d Heris- 
son. Dziwi się on niezwykłema zbytkowi 
jaki tam znalazł „Zbytek ten. pisze autor, 
nadto błyszczący, nie poważnego nie miał w 
sobie. Nie był to apartament monarchini, 
ale światowej kobiety, dziwnie rażący i nie- 
właściwy. 

Na stole, obok podróżnej torby, która 
widocznie cesarzowa miała zamiar wziąć z 
sobą, znajdowało się kilka otwartych depesz, 
między któremi jedna do cesarza zwróciła 
uwagę hrabiego. Depesza ta była nastę- 
pującej osnowy: 

„Do cesarza“ 

„Nie myśl o powrocie, jeżeli nie chcesz 
dać powodu do strasznej rewolucji. To zda- 
nie Rouhera i Chevreau, których widziałam 
dziś rano. Powiedziano by tutaj, że uciekasz 
przed niebezpieczeństwem. Nie zapominaj, 
jak na eałem życiu księcia Napoleona sa- 
ciężył jego odjazd od krymskiej armii. 

Eugenia“, 

Przechodząc przez pokoje, zobaczył 
hrabia w sypialni cesarzowej wiadę, której 
przeznaczenie wytłómaczyła towarzyszaca mu 
panna służąca. Ponad apartamentami cesa- 
rzowej, na drugiem piętrze, znajdowały się 
zamieszkane przez służące. Pokoje 
te całe zastawione były dębowemi szafa- 
mi, w których mieściła się garderoba cesa- 
rzówej: suknie, płaszeze. bielizna, koronki i 
zapasy materyałów łokciowych, rozmartego 
rodzaju Były osobne pokoje z kapeluszami, 
bucikami, futrami, słowem, magazyny całe, 
niezbędne pięknej i eleganckiej kobiecie, któ- 
ra wie o tem że sztuka piękuości podnosi, 
W pokoju drugiego piętra, po nad sypialnią 
cesarzowej, znajdowały się cztery wielkie 
manekiny, tej samej figury i wielkośći, co 
cesarzowa Skoro więc duma przyboczna ce- 
sarzowej dała znać przez tubę na górę czego 
potrzeba do stroju monarchini, służebne u- 
bierały zaraz manekin, i spuszczały go na 
dół, żeby cesarzowa spojrzawszy mogła vce- 
nić, jak będzie wygladać w toalecie, którą 
wybrała. Poczem, manekin rozebrany wra- 
cal na górę. 


oblężenie 


Hrabia d'Herisson przed OAI: : 
Paryża zdołał przesłać cesarzowej niektóre AB 
rzeczy, mianowicie nieco sprzętów, ubrat i pz 
futer, a resztę rzeczy złożył w depozycie W dach, 
księcia Metternicha. Wszystko to oszacowijł Se a 
na trzy lub cztery miliony franków. gw 
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(Ulica Karola Ludwika |. 1) Fx 
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usposobienie spokojne © ` ` | nię 
Chmiel bez popytu za 50kilo ——— —— 60 
§ si 

, czerwona 45'— 54—, ści 
Koniezyna biała . 55:— 64— tyli 
usposobienie lepsze | szwedzka 50-— 70:— jęci 
Spirytus za 10.000 lt. pret. 26:50 27: 
bez popytu. : 

Uwaga. Bank Rolniczy utrzymuje prz 
na składzie owies, przyjmuje zamówienia na Wi 
maszyny rolnicze. Uprasza się P. T. człon,  dłc 
ków producentów koniczyny w drobniej” Ces 
szych partyacb, by takową wprost do mas 
gazynu Banku rolniczego przysyłali, jeżeli sel 
chcą takową po cenach targowych zagra= wł 
nicznych mieć sprzedaną. | do 

Bank uprasza o spieszne nadsyłanie zle: Re 
ceń na wszelkiego rodzaju nasiona, celem dr 
uregulowania transportów wagonowych. i + 
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— Stanisławowska Spłóka rolni, ® 
eza (posiadająca oraz zastępstwo Banku krajo- M 
wego) otworzyła z początkiem bieżącego roku. 
fili w Czortkowie. Komu znane są opłakane P 
stosunki naszych rolników, ten pojmie donio-, p 
słość tego faktu dla ziemian , którzy w Spółce 
rolniczej znaleźć mogą obronę interesów rolni=, 
ctwa i pomoc materyalną. Spodziewać się nale > 
ży, że stanisławowska Spółka, która przez 7-4 Z 
letni okres istnienia, złożyła dowody y rot k 
swojej i siły, ujmie handel zbożowy Podola w i 
silne ręce i wyruguje nieprzyjazne żywioły, któ- 
re ów handel tam mocno gniota. W interesie, i 
rolników leży przystępywać jaknajliczniej do 
Spółki (względnie do zastępstwa w Ozortkowie), ] 
gdzie znajdą rzetelne pośrednictwo w sprzedaży 


ziemiopłodów i tani a pizystępny kredyt. Sta- 
tutów Spółki dostarcza na żądanie „Zastępstwo 
stanisławowskiej Spółki handlowo-rolniczej w 
Czortkowie“. '| 


OSTATNIA POCZTA 


U 
| 
Najj Pan przyjmował prodyzan| 
na prywatnem posłuchaniu ks. Gustawa 
Sasko- Weimarskiego. 

Pomiędzy zaproszonymi na przedwczo- 
rajszy obiad dworski znajdował się także 
generał-porucznik Rodakowski. l 


| 


Hr. Hohenwarth złożył przedwezo- | 
raj jako prezydent najwyższej Izby obra- 
chunkowej przysięgę służbową w ręce Najj. 
Pana. Przy tym uroczystym akcie interwe- 
niował prezes gabinetu hr. Taaffe. 


Z Tryestu telegrafują: Tutejszy komi- 
tet, złożony z przedniejszych obywateli, 
który zajmował się zbieraniem składek, 
na wystawienie pomnika dla uczczenia pa- 
mięci pobytu w Tryeście Najj. Pana i 
Najd. Cesarzewiczowstwa, z okazyi 
500-letniego jubileuszu przyłączenia Trye- 
stu do Austryi, i wystawy w r. 1882, jest 
już w posiadaniu potrzebnych funduszów i 
otrzymał właśnie pozwolenie do wzniesie- 
nia projektowanego pomnika na gruncie 
miejskim, naprzeciw dworca kolejowego. 


Komisya ministeryalna dla stowarzy- 


szeń udzieliła pozwolenia na zmianę 


statutów Towarzystwa Lwowsko-Czernio- 


wiecko-Jasskiej kolei żelaznej. 


t 
e Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
niektóre "putowanych pan minister spraw we- 
ubrań i pętrznych wniósł projekt zmiany ordyna- 
ie i wyborczej do Rady państwa w Cze- 
fach, który to projekt odnosi się wyłącz- 
z 0 nadania przedmieściom Pragi prawa 
pośrednich wyborów w grupie miast. 
stępnie p. Minister sprawiedliwości dał 
wiedź na znaną interpelacyę deputo- 
tego Knotza w sprawie procesu o zbro- 
dtig stanu w Warnsdorf, przyczem Izba 
ii głosami przeciw 10 głosom odrzuciła 
Niosek deputowanego Schónerera, doma- 
ający się otwarcia dysknsyi nad odpowie- 
tig p. Ministra. Po dokonaniu wyborów 
0 komisyi rozpoczęło się pierwsze czyta- 
995. "e przedłożenia o ngodzie z koleją półno- 
Mt Pierwszy Zabrał głos deputowany 
+80. Schönerer za przyjęciem tej kolei pod 
‘Te larzad państwa, twierdząc, iż jest to je- 


i 
ężenie | 
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6: omyślnem życzeniem ludności. Deputo- 

c Wany Herbst wykazywał, że rząd, udzie- 
— = lając nowej koncesyi kolei północnej , musi 
| tajmniej żądać tego, aby nowa koncesya 
Pod względem finansowym i ekonomicz- 
ym nie była dla państwa i ludności nie- 
Orzystniejszą, niż upaństwowienie. Mowea 
13:— krytykował opinię prawników, na którą po- 
102] ołano się w motywach, tudzież niektóre 
x)  Pstanowienia projektu rządowego, i zażą- 
j w końcu odroczenia całego przedmiotu. 


«M P minister handlu baron Pi- 
6-50 Lo wykazywał trudności i ofiary, jakie mu- 
7-75 slałyby być nałożone na państwo, gdyby 
= teraz kolej północna miała być przejęta na 
6:26 Skarb państwa. Powołaną w motywach opi- 
nig prawniczą wydał prezydent najwyższe- 
w 80 trybunału. Państwo w nowej ugodzie o- 
p <lęga takie ekonomiczne i finansowe korzy- 
re a Jakie wśród obeenych okoliczności były 
ra tylko możliwe. Minister przeto zaleca przy- 
1- Jęcie projektu. 
„r. Russ krytykował postępowanie 
4 P. ministra handlu, iż nie odparł zarzutów 
uu, rzy pierwszem czytaniu przeciw projekto- 
a w! skierowanych. Poczem odesłano prze- 
ona ożenie w sprawie północnej kolei żelaznej 
iJi Ces, Ferdynanda do komisyi kolejowej. 
rali ` pierwszem czytaniu odesłano wnio- 
tel sek co do odwoływania sie od orzeczeń 
rad władz wojskowych w sprawie odszkodowań 
i do komisyi prawniczej, zaś wniosek dep. 
de< osera w sprawie regulatywy kas oszezę- 
em  dności do komisyi kas zaliczkowych. Dep, 


p iToskowetz nalegał o odpowiedź, na inter- 

pelucye co do budowy magazynów w Bre- 

gencyi, regulacyj Morawy i kanałów mię- 
zy Dunajcem a Odrą. Przyszłe posiedze- 

"e odbędzie się jutro, we, czwartek. 

uć posiedzenie r. zapełnienia poraz 
i AG. AE. à 
- pesza SEM ep. podaje dzisiejsza de 


b =; 


Wszystkie dzisiejsze dzienniki wiedeń- 


7- Re wypowiadają przekonanie, iż będzie 
d rzeczą niemożliwą zamknąć sesyę aZ 
„| Ma obecny okres prawodawczy przed 
3 EWIE ano onemi. : 

| ai ep. Lienbacher i kilku jego przyja- 
oj ię „politycznych zamierzają wśród obrad 
W pi etowych zainterpelować, czy i w jakim 
l lerunku zamyśla rząd poczynić starania dla 


: Poprawy materyalnego położe- 
i nia dyurnistów ï sług państwowych, 
| których petycye odstąpione mu zostały przez 

zbę dep. do fnożliwego uwzględnienia i 
Czy rząd ma Zamiar wnieść w tym przed- 
i miocie w czasie najkrótszym odpowiedni 
l projekt ustawy. 


Do Fremdenblattu telegrafują z Pe- 
sztu: Pester Lloyd donosi na podstawie 
najwiarogodniejszych informacyj, iż ros- 
syjsko-pruski traktat nie jest rezul- 
tatem zjazdu skierniewiekiego, lecz porozu- 
mienia daty dawniejszej. Węgry jednakże 
za żadną cenę nie zgodziłyby się na podo- 
bną konwencję. 

Z innej strony donoszą, że rząd wę- 
gierski podda handel dynamitem ści- 
słej kontroli, aby zapobiedz naduży- 
ciom; nie będzie jednak popierał ani pan- 
stwowych, ani międzynarodowych zarządzeń, 
któreby ograniczały konstytucyjne prawa 1 
gwarancye, 


na 


Cesarz Wilhelm, chociaż uskarża 
się na osłabienie, ma się juź tak dobrze, iż 
spodziewają się, że będzie mógł wziąć u- 
dział w jutrzejszym balu dworskim. j 

Z łona Rady związkowej wyszedł, jak 
już wiadomo, wniosek o zaprowadzenie 
kas pocztowych. W kwestyi tej ma 
przemawiać ze strony Koła polskiego poseł 
dr. Chełmieki. +: 

Wśród dyskusyi nad budżetem mini- 
sterstwa wyznań zabiorą głos posłowie : 
Kantak, ks. dr. Stablewski i Zakrzewski. 


Według Liberté, nuncyusz papieski w 
Madrycie monsignore Rampolla, mianowany 
został nuncyuszem w 
Wy nuncyusz msgr. 
kardynałem. 


de Rende ma zostać 


Według doniesień Köln. Zig. z Paryża ' 


Paryżu, dotychczaso” | 


pomimo protestu najwyższej rady wojsko- 
wej przeciwko projektowi ministra wojny 
Lewal'a, utworzenia armi kolonialnej, rada 
ministrów przychyliła do tego projektu, po- 
pieranego stanowczo przez Ferryego. We: 
dług planu Lewala, armia kolonialna 
składać się ma z dziewięciu pułków strze- 
leckich, uzbrojonych odpowiednio, a każdy 
pułk z 16 kompanij. . 

Admirał Peyron pozostaje tymczasowo 
nadal na stanowisku ministra marynarki i 
zatrzyma prowizorycznie zarząd spraw ko- 
lonialnych. Przedstawił on na radzie mini- 
strów, że w marynarce wywołałoby to wiel- 
kie niezadowolenie, gdyby teraz nagle u- 
rzeczywistniono zamiar odebrania mu funk- 
cyj ministra kolonij. Ferry był zniewolony 
uwzględnić tę uwagę, gdyż na miejsce 
Peyrona, który groził dymisyą, nie było w 
tej chwili odpowiedniej osobistości. 


Rzymska Tribuna dowiaduje się, że 
rzad włoski mocno został zaniepokojony wia- 
domością niepomyślną o korpusie Wolseleya, 
ponieważ, według zawartego z Anglią tra- 
ktatu, Włochy miały się zobowiązać, że w 
razie porażki wojsk angielskich, zastąpią 
swojem wojskiem załogi angielskie nad mo- 
rzem Czerwonem, a oprócz tego dadzą po- 
moc wojskom walczącym. — Druga wypra- 
wa zbrojna z Włoch ma odejść pomiędzy 
5 a 10 lutego z Neapolu. — Grazactla di Ti- 
rino podaje równie wiadomość o zawarciu 
traktatu pomiędzy Anglią i Włochami. Ten- 
że dziennik zapewnia, że gdyby przyszła na 
porządek dzienny kwestya Tripolisu, to An- 
glia już się zobowiązała popierać okupacyę 
Tripolisu przez Włochy. W końcu zapewnia 
Gazzetta, że Anglia przy każdej isposobności 
liczyć może na moralne poparce Włoch w 
kwestyi egipskiej. Wiadomości te powtarza 
Nord. Allg. Zig. bez komentarzy na miejscu 
wybitnem. 


Polit. Corr. pisze: Donoszą nam z Rzy- 
mu, że okręt „Amerigo Vespucci* przybył 
do Port-Said dnia 22, a „Gottardo* dnia 
28 b. m. l 

Zmarły w tyeh dniach generał Mez 
żacapo, był komendantem. korpusu armii 
rzymskiej, a w pierwszym gabinecie De- 
pretisa w r. 1876 ministrem wojny. 


Do Polit, Corr. donoszą z Londynu, że 
toczące się obecnie rokowania w kwestyi 
egipskiej koncentrować się będą w naj- 
bliższej przyszłości glównie pomiędzy fran- 
euskim a angielskim gabinetem. Z obu stron 
istnieje nadzieja niepłonna, że przyjdzie do 
pożądznego porozumienia. , 

Policya londyńska rozwinęła niezmier- 
ną czujność i czynność, szczególniej strze- 
żone są wszystkie place portowe, a prze 
dewszystkiem Dover. Policya, jak donoszą 
dalej, miała już wpaść na ślad sprawców 
zamachu. Siedm osób oddano pod najści- 
ślejszy dozór policyjny. 

Z Londynu donoszą, że obawy 0 los 
korpusu Stewarta wzrastają z każdą chwilą. 
Wolseley w telegramie z Korti donosi dla 
uśmierzenia trwogi, że nie ma podstaw do 
obawy, opiera jednak nadzieje nie na po- 
zytywnem doniesieniu, którego nie otrzy- 
mał, ale na fakcie, że wieść przynieśli ba- 
szybożuki, którymi Stewart nie rozporzą- 
dzał. Wolseley zapewnia, że szczegóły mo- 
gą być przesłane tylko zu pośrednictwem 
poczty na wielbłądach, i pod eskortą an- 
gielską, - 

O domniemanym sprawcy zamachu 
dynamitowego, pochwyconym w Towrze do- 
NOSZĄ, ŻE jest to robotnik, człowiek młody, 
nazywa się Gilbert a przybył z Ameryki 
e nazwiskiem Cuningham. Według do- 
chodzeń policyi, pochodzić ma z Irlandyi 
Z tira niian Cork, przebywał pięć lat w A- 
da; ARa dopiero ostatniej jesieni powróci? 


TELEGRAWY GAZEPY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 stycznia. (Z Izby 
deputowanych). P. minister dr. 
Prażak, odpowiadając wczoraj na 
interpelacyę dep. Knotza (w sprawie 
śledztwa, wytoczonego kilku osobom 
stronnictwa narodowców niemieckich 
z Warnsdorfu o zbrodnię stanu, któ- 
re to śledztwo z Najw. polecenia za- 
niechanem zostało przyd. Red.) odparł 
kategorycznie w interesie godności, 
powagi i niezawisłości stanu sędziow- 
skiego zarzut, jakoby wzmiankowane 
śledztwo karne było wdrożone w spo 
sób tendencyjny, nazwał mylnem 
twierdzenie, jakoby zeznania oskarżo- 
nych uchyliły potrzebę dalszego sledz- 
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wierutnym fałszem co powiedziano o 
złem obchodzeniu się z więźniami w 
czasie aresztu śledczego. Owszem u- 
względniano, o ile to dało się pogo- 
dzić z regulaminem więziennym, wszy- 
stkie, ich życzenia co do wiktu, tu- 
dzież czytania książek i gazet tak, że 
sami więźniowie nie wnieśli pod tym 
względem żadnych zażaleń. Pan mi- 
nister zapewnił, iż rząd w całej tej 
sprawie nie wywierał najmniejszej in- 
gerencyi i o tyle tylko wziął udział 
w akcyi, iż po zawiadomieniu go o 
zarządzeniu śledztwa, przedłożył Mo- 
narsze wniosek o zaniechanie dalsze- 
szego sądowego dochodzenia. (Żywe 
oklaski). 

Do kojmisyi dla rozpatrzenia 
przedłożenia o regulacyi rzek ga- 
licyjskich zostali wybrani: książę 
Schwarzenberg, Zeithammer, Skopa- 
lik, Hlavka, Jahn, Chrzanows ie, dr 
E. Czerkawski, hr. Stadnicki, 
hr. Starzeński, hr. Tarnowski, 
Vejnovic, Vosnjak, Styrcea, Menger, 
Suess, Heilsberg, Weeber, Proskowetz, 
Russ, Bohaty, Siegl, Barnfeind, Plass, 
Ciani. 

Komisya dla przedłożenia 
przeciw anarchistom wybrała 
hr. Ryszarda Clama przewodniczącym, 
Rechbauera jego zastępcą. 

Komisya dla przedłożenia o re- 
gulacyi rzek galicyjskich wy- 
brała przewodniczącym ks. Schwar- 
zenberga, jego zastępcą profesora 
SueSSA. 

Następne posiedzenie Izby de- 
putowanych odbędzie się we czwar- 
tek, a nie w piątek, jak pierwotnie 
zapowiedziano. 

Wiedeń, 28 stycznia. (Tel. pr.) 
Wczoraj odebrał sobie tu życie Edward 
Nałęcz Jarczewski z Radłowi- 
w Galicyi. Samobójca, który od lat 
wielu zamieszkiwał w Wiedniu i po- 
zostawał w najlepszych stosunkach 
majątkowych, został spowodowany do 
tego rozpaczliwego kroku nieuleczal- 
nemi cierpieniami. 

Linc, 28 stycznia, (Tel. pryw.) 
Nowe aresztowania miały tu 
miejsce w klasie robotników. 

Berlin, 28 stycznia. Nordd. All. 
Zig. zaprzecza doniesieniu Pall Mall 
Gazette, jakoby konferencya afrykań- 
ska uznała pretensye Anglii do delty 
Nigru. 

Berlin, 28 stycznia. Bal sub- 
skrypcyjny, który się miał we- 
dług pierwotnego postanowienia od- 
być 30 b. m, został odroczony do 8 
lutego, ponieważ cesarz wyraził sta- 
nowcżze życzenie wzięcia udziału w 
balu. 

Berlin, 28 stycznia. (Zel. pryw.) 
Stronnictwo  wolnomyślne wniesie 
wkrótce w parlamencie niemieckim 
interpelacyę w sprawie rossyjsko- 
pruskiego traktatu o wza- 
jemnem wydawaniu zbiegłych prze- 
stępców. 

Że strony władz policyjnych po- 
lecono dziennikom niemieckim, aby 
wstrzymały się od podawania szcze- 
gółów, zostających w jakimbądź związ- 
ku z ostatniem morderstwem we 
Frankfurcie. 

Berlin, 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
Tutejsze koła polityczne są zdania, iż 
pomiędzy Włochami i Anglią 
stosunki się oziębiły. 

Ambasadorowie Austro-Węgier i 
Rossyi otrzymali od swoich rządów 
depesze z przychylną opinią 0 od- 
powiedzi Anglii na notę fran- 
Guską w sprawie Egiptu. Francya 
da w tych dniach stanowczą odpo- 
wiedź. 

„Paryż, 28 stycznia. Generał 
Briere telegrafuje, że podjęcie na no- 
wo operacyj wojennych w Tonkinie 
nastąpi bezpośrednio w tych dniach. 

Paryż, 28 stycznia. W Izbie po- 
selskiej chciał Baudry d'Asson inter- 
pelować rząd w sprawie porażki wojsk 


twa i oświadczył, że wszystko jesti w Tonkinie i operacyach wojennych 


tamże. Ferry zaprzecza, jakoby wojska 
francuskie doznały,,porażki i żąda od- 
roczenia obrad nad interpelacyami w 
sprawie operacyj wojskowych na cały 
miesiąc.j Izbaj zgadza się na to żą- 
danie. j} 

Paryż,4 284a Stycznia. (Tel. pr.) 
Wszystkie tutejsze dzienniki wypo- 
wiadają oburzenie z powodu osta- 
tnich zamachów dynamito- 
wych w Londynie. Temps pisze 
przy tej sposobności, iż Francya jest 
jedynem państwem, w którem od r. 
18%U nie zaszło nie podobnego. 

Rzym, 28 stycznia. Minister 
spraw zagranicznych Mancini, odpo- 
wiadajac w Izbie na odnośną inter- 
pelacyę. usprawiedliwiał włoską 
politykę kolonialną, powo- 
łując się na przykłady wszystkich 
wielkich narodów. Rząd zmuszony 
jest prowadzić politykę „kolonialną 
w skromnych granicach i mieć na 
oku korzyści ekonomiczne a przytem 
uszanować prawa innych państw i 
uwzględnić prywatną działalność han- 
dlową. Akcya Włoch na morzu Czer- 
wonem „nie zagraża bynajmniej sto- 
sunkom Anglii na tem morzu. Rząd 
znajdzie sposób skutecznego zape- 
wnienia równowagi na morzu Sród- 
ziemnem i uszanuje status quo na 
owem morzu, jednakże potrafi równo- 
cześnie bronić je przed inwazyą 
obcego mocarstwa. Rząd potrzebuje 
współdziałania Izby i zastosuje się do 
jej uchwał. 

Rzym , 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
W kołach tutejszych żywią obawę, 
aby Tureya w zawarciu przy- 
mierza z Anglią nie uprzedziła 
Włochów. Twierdzą również, iż peł- 
nomocnik sułtana, Hassan Fehmi, za- 
proponował Anglii zajęcie delty Nilu, 
w zamian za co Sudan i porty morza 
Czerwonego mogłyby być pozosta- 
wione Turcyi. 

Podobno jest projekt zmobilizo- 
wania jednego korpusu, na wypadek, 
gdyby Francya chciała wyciągnąć rękę 
po Tripolis. 

Konstantynopol, 28 stycznia. 
Potwierdza się wiadomość o bliskiem 
rozstrzygnięciu kwestyi kolejowej. Ba- 
ron Hirsch zrobił Porcie ponowne 
propozycye, których przyjęcie jest je- 
dnak bardzo wątpliwem, i dlatego 
zdaje się, iż układy Porty z bankiem 
ottomańskim otrzymają ostateczne za- 
twierdzenie, 

Londyn, 25 stycznia. Depesza 
J times z Hongkongu z dnia wczorajsze- 
go donosi: Francuskiemu pancerni- 
kowi „Iriomphante*, który w celu na- 
prawy wpłynał do portu, został z 
rozkazu rządu angielskiego pobyt 
wzbroniony, a to celem unikniecia 
naruszenia neutralności. ; 

Londyn, 28 stycznia. Generał 
Wolseley donosi z Corti, iż we- 
dług wczorajszego i przedwczorajsze- 
go raportu generała Earla, marsz 
wojska angielskiego wzdłuż górnego 
biegu Nilu odbywa się pomyślnie. 

Nowy York, 28 stycznia. W 
ciałachprawodawczych Stanów 
Nowego Yorku i Pensylwanii wnie- 
siono projekta o uregulowaniu 
wyrobuisprzedaży dynamitu. 

Teiegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 27 stycznia 1885 r. godz, 5 
minut 35. Akcye kredytowe 30330, Anglo- 
Austr. ——, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika 265.80, Południowa ——, Renta pa- 
pierowa 88:42, Galie. listy zastawne 101—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, 
Galicyjski bank rustykalny —-—, Losy z roku 
1883 — —-, Napoleondor 9*77—, Rubel papiero- 
wy —'—. Usposobienie —, 

Telegramy zbożowe zjdnia 27stycznia, 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 8-50 do 


875 zł, żyto —— do —'— zł, jęczmień 
—— do —'— zł}, kukurudza —'— do —'— 
zł, owies —'— do —— zł, okowita per 


10.000 litr procent 27:25 do 27:50 zł. Buda- 
peszt: Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8'26 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Pociągi kolejowe 
od 20 maja 1884 
podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 


Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg mięszany, po południu 
o godz. 4 min 37 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany, 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min, 42 po południu pociąg 
mieszany. 

Z Czerniowiee: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz 3 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany. | 

Z Podwotoczysk na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godz. 3 min. 5 ranoio g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany. 

4 Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 

11 min. 33 


pociag osobowy, o godz 
przed południem pociąg mięszany. 
s Odchvdzą ze Lwowa: 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. i5 
po południu i o godzinie 11 min. 10 


w nocy pociąg mięszany. 
Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 8 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
' 6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny. 


Cennik Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 27 stycznia 1885. 


6 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu io godz. 
10 min. 56 wieczór pociag mięszany. 


N A SBIESEA NIE. 
Komitet naukowy wystawy farmaceu- 


tycznych produktów we Wiedniu przyznał 
w ostatnich czasach fabrykantowi QUINA 


nicki z Turad. W. Younga z Trzeiańca. Roger 
z Nowego-sivła. 
Hotel Langa 

Pp. A. Małecki z Horyńca. M. Slusarski 
z Doliny. W. Bayer z Przemyśła. F. Bayer z 
Wiednia. R Kwieciński z Biały. I. ©. Bungo 
z Wiednia. L. Steidl z Pragi. 

Hote! WsRrszawski 
Pp. W. Piasecki ze Sokala, P. Kaczorow- 


LAROCHE jedyny medal złoty, jaki został | ski z Błyszewód. F. Górski z Rykowa. F. Bile 


udzielony specyfikom lekarskim 

Ta zaszezytna nagroda przybywa do 
tylu innych. jakie otrzymał ten produkt za 
skoncentrowanie wytworów najlepszej chi 
niny, co mu zapewnia skuteczność niezawodną. 


I 


Przyjechaii do Lwowa 


dnia 25 stycznia 1885. 
Hote! George’s 


Pp. L. Skórzewski z Poznania, 
RAE 


K. Win- 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 24 stycznia 1885. 


1. Dłag państwa 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad : - 
luty-sierpień . . 

Jednolity dług państwa "w srebrze. 
stjezeń-lipicc e 83.85 34.— 
kwiecień-październik . . - 48300 6105 

Losy z roku 1854 po 25 50 zr. m. k. 4pr. 126.70 127.20 

1860 po 500 złr. w. a. pr. 138.20 138.60 


płacą żądają 


83.05 83.20 
83.10 83.25 


n n 


P „ 1860 po 100złr. 5 pr. 142.50 143,— 

2 „ 1864 po 100 złr. . 172.75 178.25 

„ 1864 po50 złr. . . 171.— 172.— 

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 48,— 45 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

złr. 5 pre 152.50 153.25 


płaca żadają 
walutą austr. 
1. Akeye za sztukę. 4 ubr. ct zir. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. SR265 — 268 — 
Kol. ow. -czer.-ja8. po 200 zł. wa. 50208 — 211 -- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a.-<]278 50 285 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 5J237 — 242 — 
2. List. zast. za 100zł © 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 99 40 100 40 
z A 4 pr. w. a. 9150 92 75 
ah pr. okresowe 56] 99 40 100 40 
Tow. kred. gal. 4pr. wa.los 41 "a1. z4 87 25 88 25 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  'S]101 — 102 — 
á a » _5Ppr. w. a, A 96 75 97 75 
„ 5 pr. w. 4. Wy- a 
losowane z 10 pr. premią . . s] 9865 99 65 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. dawniej = 
6 pr.) 3pr. w.a. w likwidacyi =|58— 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5pr.)2!/pr.w.a. w likwidacyi *| 58 — 60 — 
ála pre. kraj, listy zastawne 91 — 92 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —-— =—— 
4. Obligi za 100 zł. 
Iudemniz. galic. 5 pre. m. k, 101 10 102 10 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk, (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. — — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi , . 96 75 97 75 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |l02 75 104 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4/ą pr. wa. 9060 91 60 
5. Losy miasta Krakowa 1650 18 50 
3 Stanisławowa 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 571 5 81 
Dukat cesarski 5 75 5 85 
Napoleondor . 9 72 9 82 
Półimperyał . . 10 — 10 12 
Rubel rossyjski srebrny 154 164 
papierowy 1 28 130 
100 marek” niemieckich . 60 10 60 80 
Srebro . TE: — —— 


Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. y= 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.50 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 106.25 


2. Obligacye indemu 5 pr. (za 100 zł. m. K.) 
Czech e 106.50 —.— 
Bukowiny ę = 101.50 102.— 
Galicyi : z" 8 101.40 101.90 
Niższej Austryi 5 z 105.— 106.25 
Siedmiogrodu . 101.50 102.— 
Węgier . m" 101.50 102.10 

3. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.— 104.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 300.80 301.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605.— 615.— 

Gal. banku hip. po 200 zł. 3 -a On 
Gal. bank. d.ban. i prz. a 200zł. wpł, 40pr. > == 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł, . —— —.— 
Bank dła krajów koronnych a 300 zł. 

wpł. 50 pr. T an 

Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 865.— 867, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— — — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 525.— 527,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety 0200 zł. m. 236.25 256.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł.. —— —— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2438 2443 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. . 266.— 268.50 


Kupony w srebrze. 


_| Lwow „Ciern. kolej po. 200 zł. w.a. war. 209.25 209.50 
pr EZ ADR | sazorczE mame - 


W styczniu nastąpi ostatnia kwadra È 
7d 17h 12m 7; nów 15d 22h 12m, 6: pie z 
kwadra 28d 15h 2m, 4, połnia 30d 5h 55a, d 
Księżyc bedzie © punkcie «dx. amnya | 
zeun) 131 łu, Ę s pensets przyziem siii 


geum) 283d 15h, 0. k 
Równanie czasu będzie w styczniu dodik EL. ; 

w skutek czer zazary zwykłe Typ isdan bedi niejsze! 

gary słoneczne o ilosć B. w prawdziwe południe i skutek 
Stan średni barometru, zredukowany do SM w Kol 


mu Adryatyku, jest na styczeń dla Lwowa 76 
9, stan średni temperatury —8*%,U. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200zł. m. k. 393.50 308.75 


146.10 146.50 


Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
172.25 177.15 


I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
'Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ą pr. w. 

złocie w 40 1. 


98.— 
96.90 
99.50 
99.60 
99.25 
91.50 
99.75 100.25 


. 99.75 100.25 
. 101.— 102.— 


93.25 
97.40 
100.— 
100.10 
99.50 
92.50 


premiowe po 3 pr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 
w 20 1. 7 pr. 
w 36 1. 57/4 pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 
po 5 pre 
po 5 sa w 


” a n n 


» n n ŁJ 


"37 latach zwrotne . . 
Gal banku hip. po 6 pre. . 5 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre. ; 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. akc. po 57/4 pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5'), pre. 


. 102.85 103.— 


A ` 102.— 102.75 


5. Obligacye zprawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.80 100.10 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proe. w srebrze 99.80 100.10 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.50 106.— 
„ po 100 zł. w. a. . 
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. ` 1881 
po 4'lą P NE 
dtto. a (Jarosław- Sokal) 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . 
z r. 1867 . 
z r. 1868 . 
ZES 
Węg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w. a.. 


6. Le sy. 


Inst. kr. dla han. ipr. po 100 zł. w.a. 176.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . 4.— 
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100zł.m.k. 114,— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . 19.— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.50 
Paliego po 40 zł. m. k. 8 : 37. 15, 


- 100.10 100.40 
99.25 99.75 


82.15 82.35 
87.60 88.— 


176.50 
42.50 
115.— 


hnera v 


z Siedlisk. A. Kluczenko ze Stanisławowa. Spostrzeżenia meteorologiczne. egzekuí 
Hotel Europejski mO stycznia 1885. E. thała Pi 
Pp. A. Miller ze Svpawy. G. Andricli Stan _darometru w milimetr. || 786,1, | 186 g, R 29 
z Werony. I. Safir z Tarnopola. Dr. M. Trach- =" 7 | litego, 
tenberg z Kołomyi. S. Gold z Wiednia. R 4 R ko. 2d || —1 o | —6.o ym raz 
= »|- |naczc 
Spomtrzcżenia mutoorologicene, "Stan termometrn wilgotnego A R 
(Z obserwatorynm o k Uniwersytsta wa Lwowie). w st. Cals. —2,|-63 A lub 
z dnia 28 stysznia 1385 Prężność pary n nosiętryu 
Barometr 738 34mm. przy temp, 0°C. Psychro k mili A 3, 2, 623 złr 
mestr suchy — 9,4 C. Pzychrometr wileotny—10.0 © wi 3 | i KA cen! 
Prężność pary 1.8mm. Wilgoć 81 © Zachmurzenie Wilgotność powietrza wagię- p Zaś tak 
L Wieb S1. Ozon 7 Lide 8 = | 3 ną, że k 
fempzratura powietrza — 7 5oR. | Stam uieba. 1 1 Hizan w 
Paa bopede | Kieru | Bierunek wiatru | w. |w dk k = 
Stan barometra nad poziom morza 765 74inui. ZE. MMM AB id omis] 
Najwy temperztura duia wezorajszego—1.600 Moe wiara. 1 i 1 i który 
Najniższa temperatura w nocy—11 3 C. ilość opadu mierzonegodo 2h 0, 8 mogła 
flość opaan mierzowego 07 g. 0.0mm, 9 Nii poniż 
ies R Nawżn temyveratura w ciągu dnia, odeaytśw| osobie + 
Z ohserwatoryum ©. k. Szkoly goli. || 995 —03 ; Wmionym 
techniczne; we Lwowie. O a=" "JE SARA w ciągu dnie, odezytaliiowię ` p, 
= 49050 X = 41041” w. = 340" 5 TEIN e 2. AGB 
p ==49%50 A ‚ð. : 1 l 
Dla 29 stycznia 1885 l w "ak 1888), ACEA, e tiga 4 
E. = 18m 26,5. O, = 202 35m 20,s,,. „Przy wietrze zachodnio-południowym temp i 
Ziıshód słończ 2870 stycznia o 4h. 46m: 1  wauhó | tura się pódnosi, niebo w części zamglone, powiel, 17 
o.!-h, 38m.. 6. więcej jak miernie wilwotne, jeszcze pogodnie, |. 
nie 


płacą A885 kazi 


Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 13.50 1% nd 
„ wegiersk. po 5 zł 7.90 
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa 
OF LOLZE wa. 8 19.50 
Salm ma po 40 zł. m.k. . . . 54 — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . 51.50 GR 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20 zł. w. aj 23.50 
Poź. [ryestu po 160 zł, m. k. . . , 130.— 18 
po 50 zł. w. a. . 67— 
Waldsteina po 29zł mak > 28.— 
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. 36.75 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n 
Hamburg za 100 mark. w. p. n 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. 


oig 


mi 


Kurs złota. 


Dukat cesarski mon. 
„ pełnej wa 
Korona . . > 
20-frankówka . A 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro 


SA 
BD . 


9.78: 


Bank krajowy. 

6 pre. obligacye pożyczki krajowej 
4'', pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. 
414 pre. krajowe listy zastawne 


4 


91.— 
Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 27 stycznia 1885, ' at. 
FE 
88|45 
84|— 


106/40 
98/65 
864|— 
308|-= 
123 L: 
9 71 
5/80 
60/35 


$ 


aj 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze 


Renta w złocie SML 
5 pre. austr. rent marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 

„n kredytowego 
Londyn 7%: WANE 
Srebro . 
Napoleondo: . 
Dukat cesarski men. 
ARG e marek niemieckich . 


Eo Æ E MN N A Rā | U IIR 2% KĘ HP 4D WE W. 


Kuratele. 
L. 7501. - (588 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Leżajsku, ogła- 
sza że Jan Małkowicz z Leżajska uznany 
został za marnotrawcę, kuratorem jego usta- 
nowiono Józefa Wania. 

Leżajsk, dnia 15 listopada 1884. 


"7 i ©bov 
Wyroki prasowe, 
L. 1152. (574) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 403 sp k. i $.37 
u. p, że treść artykułu umieszczonego w ur. 
2 czasopisma: „Słowo“ z dnia 17 stycznia 
1885 pod napisem: „Ruskaja Jredenta*, za- 
ai znamiona zbrodni z $. 65 i występku 

z $. 302 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządo- 
wego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 


dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 22 styęznia 1885. 
L. 1151. (575) 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 sp. k.i$ 37 
u. P., że treść artykułu umieszezcnego w nr. í 
2 czasopisma: „Ojczyzna* z dnia 15 stycz 
nia 1885 pod napisem: „Żydzi Sadach“, 
zawiera znamiona występku z §. 800 u. k., 


zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez | 
c, k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czaspisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakłąd ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 22 stycznia 1885. 


L. 1098. (572) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 sp. k. i 8. 37 
u. p., że treść broszury pod tytałem: „Rus- 
kaja litopyś dła ruskoho naroda w Hałyczy- 
ni roztołkowana Bohdanom A. Didyckim, 
nakładom obsz: zestwa imeny Mychajły Kucz. 
kowskoho, za misiać Januaryj i Fewral 1835“ 
zawiera znamiona występku z $. 302 u, k.. 
zatem usprawiedliwiouą jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata t-j 
broszury. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tej broszury, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, 21 stycznia 1885, 


L. 1241. (576) 

W Imiemiu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k wyższy sąd krajowy we Lwowie 
orzekł uchwałą z dnia 8 stycznia 1885 l. 
378, że treść artykułu umieszczonego w nr. 
1 czasopisma: „Dziennik Polski* z dnia 1 
stycznia 1885 pod tytułem: „Rok 1854“, 
zawiera w Sobie znamiona zbrodni narusze- 
nia spokojności publicznej z $ 65 lit. a) i 
66 u, gi u k., tudzież rozp. min. z 19 paź- 
dzi+rnika 1660 l. 233 dz. u. p, że zatem 


zarządzona w dniu 31 grudnia 185% przez 
c. k. Prokuratoryę państwa, konfiskata jest 
usprawiedliwiona, że cały nakład powyższe- 
go artykułu ma być zniszczony, a dalsze 
rozpowszechnianie jest zabronione. 

Lwów, dnia 23 stycznia 1885. 


Licytacye. 


BL. 6569. (457 3—3) 

3m Gerichtślocale zu Halicz, wird zur 
Befriedigung der durh Rudel Dul, wider 
Abraham Halpern, P Sdhifman, Xfaat Hal- 
pern und Abraham Grünberg erfiegten gor- 
derung pr 80 fl f. N. 6. bie öffentliche 
Berdugerung der der obigen Sduldnern ge- 
pórigen in Jezupol sub Jir r. 23 feinen Tabu- 
larförper bildenden */, Nealitatżantbeile in 3 
Terminen am am 3. Dtirz, 14. April und 
30. dpril 1885, jebeśmabi um 10 Lgr Vor- 
mittagó, und war am erjten und zweiten Ter- 
mine nur über oder um den Oddgungapreiś, 
und am britten Termine aud unter dem 
Sdhägungzwerthe abgehalten twerben. Der 
Ansruftpreig beträgt 360 fl. 6. W. Das Pa- 
Dium 36 fI 

Der Shägunggact und Die Qizitationg= 
bedingnige, fónnen in Der hiergerihtlihen Rez 
giftratur eingefehen werden. 

Halicz, am 27. September 1-84. 


L 7453. (535 3—3) 


EE O a: EE a c w o ae 
w dniach 26 stycznia, © marca i 18 kwiet 


nia 1885 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem przymusowa sprzedaż czę 
ści realności w Rymanowie pod lk. 35 po 
łożonej wedie ks. wł dom tom I pag 984 
poś. XII art. Małki Riff własnej. 

Cena rzacnnkowa części realności tej 
wynosi 832 złr. 10 cnt. wadyum zaś 10pre: 
tejże. 

Resztę warunków, tudzież akt 08ZAC0* 
wania i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w sądzie Rymanów, 80 grudnia 18*4. 


1. 13335, (622 3—8) - 
Egzekucyjna licytacya realności wyka- 
zem hip. 174 gminy Wysocko objętej jako” 
też **/,,, części wykazu hip. 73 i 19/,, częś 
ści wykazu 80 gminy Wysockc Me*tsyma 
Pyluka własnej, celem zaspokojenia wywal- 
czenej pretensyi małoletniej Hanki Pyłuk 
w kwocie 193 złr. 71 cnt. wa. zpn. odbędzie 
się dnia 5 lutego 1885 i dnia 19go lutego 
1885 każdym razem o !0 godzinie 2 rana 
w biurze nr. 2 w sądzie tutejszym za lub 
wyżej cenę szacunkowej 414 zł. 75 ct. wa. 
Wadyum 5pre. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków, tudzież akt oszaco- 
wania w registraturze. 
Kuratorem  pożniejszych i niewiado- 
mych wierzycieli adwokat dr. Ornstein. 
Gdyty realność na powyższych termi- 
sach sprzedaną nie została wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 


C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- | dzień 19 lutego 1885 o 4 godz. po południu 


płusza, że celem Ściągnięcia od Małki 
na rzecz Leiby Weinbergera kwoty 138 zł. | 
a. zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym 


Rif w biurze nr. 


C. k. sąd powiatowy. 
Brody, dnia 30 września 1884, 
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nowanym został adw. dr. Fruchtmann ku- 
ratorem. ; 
C. k. sąd powiatowy." 


7 


Reszta warunków lieytacyjnych, pro- tabularnie do Jana Zapf należącej. 
tokół zastawniczego opisania tudzież akt o- | Cena wywołania wynosi 2125 złr., 
cenienia wolno przejrzeć w tut. registraturze, | wadyum 213 złr. Sprzedaż nastąpi tylko za 


WSW, f komisyi licyt. złożyć, że dla wszystkich 
Ih którymby uchwała licyt, doręczoną być 


le mogła, lub któymby na rzeczoną real- 
Wé poniżej prawa rzeczowe nabyli, kurator 
odezytśli osobie adw. dr Zakrzewskiego został usta- 
————Wionym, wreszcie że akt oszacowania w 
odczytaklowie pędącej realności, tudzież bliższe 
trunki licytacyjne w tutej, registraturze 
d da iga być przejrzane, 
Kołomyja, 21 grudnia 1884. 


odnie, h 1744, (527 1—8) 
= Dnia 8 marca, 8 kwietnia i 8 maja 
iądiÓGy każdem razem o godzinie 10 przed po- 
lidniem odbędzie się w tutejszym ssdzie 
Sb iczna przymusowa licytacya realności 
30200 lk. 15 w Wituszyńcach położonej, we- 
5 Ug wykazu hipotecznego 1 182 i183 Fed- 
(4 Wujcika własnej, celem zaspokojenia wie- 
13149 telności Przemyskjej kasy zaliczkowej 
gyzAnikó w i rzemieślników w kwocie 85  złr. 
284 Cena wywołania 581 złr. 42 cnt, 

314 Wadyum 59 złr. 

Na wszystkich trzech terminach real- 
—Aści tę sprzedane zostaną razem tylko za 
Zeng wywołania lub wyżej, gdyby Zaś za ta- 
+ ją cenę s rzedaź nastąpić nie mogla, Wwy- 
155 124Macza się do ułoźenia warunków ułatsia 

48.82óhcy ch termin na dzień 8 maja 1885 o go- 
Minie 3 po południu, na który się obydwie 
58Lótrony i wszystkich wierzycieli hipotecznych 
BŚŻWywą i oznujmia, że nie stający hipotecz- 
9.780! wierzyciele uważani będą że przystępu- 
10.09-44cych do większości głosów jawiących się 
—— "ierzycieli. 
""*. . Kuratorem niewiadomych lub nienale- 

„Życie uwiadomnionych wierzycieli hipotecz- 
= —Weh ustanowiono, Adolfa Medweckiego z 
= —Aliżankowie. 


ym temp 
1e, powieli 


— 


C. k. sąd powiatowy, 
Niżankowice, 17 kwietnia 1884, 


owej. 

KM 1745, (628 1—3) 
"Wach Dnia 3 marca, 8 kwietnia i 8 maja 
84 4 1885 każdym razem o godzinie 10 przed 
„BA bełudniem odbędzie się w tutejszym sądzić. 


28/65 Publiczną przymusowa jicytacja realności 
854| — bod lk. 15 w Wituszyńcach położonej, we- 
Poj "ug wykazu hipotecznego 1, 181 i 188 Ja- 
ZI. 16 Wujcika własnej, celem zaspokojenia wie- 
głaz Pzytelności Przemyskie) kasy zaliczkowej rze- 
580 Mieślników i rolników w kwocie 83 złr. 
3 Cena wywołania 685 złr. 68 cni. 
Wadyum 69 złr, 
Na wszystkich trzech terminach real- 
ości te sprzedane zostaną razem tylko ża 
Eri (BĘ wywołania lub wyżej gdyby zaś za ta- 
LOtej ką cenę sprzedać nastąpić nie mogła wy- 
b czę: AGZA się do ułożenia warunków ułatwia- 
5 pos Cch termin na dzień 8 maja 1685 o go- 
ggą dinie 3 po południu na który się obydwie 
strony į wszystkich wierzycieli hipotecznych 
j Wzywa i oznajmia że niestujący bipoteczni 


Onei wierzyciele uważani będą za przystępują- 
tych do większości głosów jawiących się 
zaeo- Wierzycieli. Kuratorem niewiadomych lub 


4 "ienależycie uwiadomionych hipotecznych 


ar wierzycieli ustanowiono Adolf» Medweckiego 
Ę w Niżankowieach. © l 
E, C. k. sąd powiatowy. 
yka: Niżankowice, 17 kwietnia 1884. 
zai L, 25086. , |, (686 1—8) 
wme . Dnia 3 lutego 1885, dnia 3 marea 1885 
wz|- | dnia 13 kwietnia 1885 v godzinie 10 ra- 
yluk 00 odbędzie się w tutejszym sądzie przymu” 
dzie Sowa publiczna sprzedaż realności pod 
tego 124 w Kołpcu położonej ciała  tabularnego 
ana Die stanowiącej w sprawie Anastazy! A 
lub ko przeciw Maksymowi Biławko pto 1 
We złr, w. a. zpn. f 
Cena szacunkowa wywołania wynosi 
co- 210 złr. w. a. wadyum 1Ôpre. ceny wywo 
ania. ; f 
do- Przy pierwszych dwóch terminach real- 
= Ność tylko za lub wyżej ceny wy oanig 
mi- hey trzecim nawet poniżej tekowej sprze- 
| ana będzie. R 
3 i | a warunków licytacyjnych tudziez 
niu A opisania i ocenienia w tui. 84 reg: 
Straturze przejrzeć można. 
Dla A) zysjeli który.aby. uchwały 83- 


dowe niuiujszej sprawy dotyczące z jakiego- 
ądź powodu doręczone być nie mogły mia- 


Gazeta Lwowska Nr. 22 z dnia 


| Drohobycz, 27 listopada 1884. 


| 
L. 6990. (498 3—3) 

Dnia 9 lutego, dnia 9 marca i dnia 9 
kwietnia 1885 o godzinie 10 przed połud- 
niem odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
nk. 110 w Brz zowie ciało tabularne we- 
dług wh. 1. 584 księgi gruntowej m. Brzo- 
zów stanowiące, Maryanny i Michała Kru- 
czek własnej, w sprawie Wolfa Fischla o 
100 zèr. w. a. zpn. , 

Cena wywołania wynosi 470 złr. wa- 
dyum 47 złr. ; | 

Przy pierwszych dwóch terminach real. 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
trzy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. | l 

Reszte warunków, wolao w tutejszym 
sądzie przejrzeć. i 

C k. sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 23 grudnia 1884. 


Dla wierzycieli, którymby uchwały ni- 
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 


manna 
C. k. sąd powiatowy, 
Drohobycz, 29 grudnia 1884, 


L. 28109. 


»e eelam zaspokojenia na eżytości galicy skie- 
zo Towarzystwa kredyto wego ziemskiego we 


będzie się w gmachu sadowy: w dniach 3 


o, egzekucyjna lieytacya dóbr tabularnych 
Mierzyń i Kwapińka w powiecle Wieiickiia 
położocych Stanisła ra 1 Włodzimierza Bi- 
uńskich własnych. Cena wywołania 19044 
ater; wadynm 1904 złe. > 


L. 10052. (537 2—2) 

©. k. sai powiatowy w Bzezeru uwia- 
damia odnośnie do obwieszezenia z dnia 
18 sierpnia 1884 1. 6847 ogłoszonego, że do 
przymusowej licytacyi realności w Glinnie 
położonych wyk. hip. 130 i 46 części real- 
ności wyk. hip. 131 księgi gruntowej tej 
gminy katastralnej objętych Antoniego Woź- 
niaka własnych, na zaspokojenie pretensyi 
Ireny i Abafir Samotus wyznacza się nowy 
termin na dzień 12 lutego 1885 o godzinie 
10 rano, na którym ta realność także niżej 
ceny szacunkowej 625 złr. w. a. w tusądo- 
wej kancelaryi sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze 


ułożenia lżejszych waruaków licytacyjnych 
wyznzcza są termin na dzień 138 kwietnia 
1685 o godzinie 10 ranu Kuratorem niewia- 
domych 4 miejsca pobytu wierzycieli hipo- 
tecznych jest adw. dr. Stani traw Abłamowicz 
z substytucyą adw dr Wilhelma Dadleza 
w Krakowie. 
Kraków 14 listopada 1884, 


L. 8260. (244 2—3 


Szszerzec, 30 listopada 1884. ceny szacunkowej i20 zir. wynoszącej. 
= TWE Wadyum i2 złr. 
L. 52214. (577 2 —3) Reszta warunków w aktach do przej 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | rzenia 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- C. k. sąd powiatowy 
kojeni. pretensyi galic. Towarzystwa kredy- Chrzanów mia 8 sierpnia 1854. 
towego ziemskiego w kwotach 784 złr. 84 
ct. i 19424 złr. 22 cnt. z przyn. odbędzie | L. 5590. (452 2—3) 


się dnia 26 lutego 1835 i dnia 26 marca 
1885 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Wolfa 
Meiselsa wedle wykazu hipot. nr. 141 księ- 
gi gruatowej karty B. własności poz. 9i10 
należąsych dóbr Brusno stare w powiecie 
Cieszanowskim położonych, na których ter- 
minach dobra te tylko wyżej ceny wywoła- 
nia 49,758 złr. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
4975 złr. 80 et. złożoną być ma, akt osza- 
cowania i warunki lieytacyjne w registra- 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie że dla wszystkich tych wierzycieli 
którzyby po wydania wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 9 czerwca 1884 prawo za- 
stawu ua wsporanianych dobrach nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po- 
wodu doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Dulęba kuratorem a jego zastępcą adwokat 
dr. Schaff mianowany został. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1885. 


L. 10636. (562 2 -8) 
C. k. sąd powiatowy w Mościskach po- 
daje do ogólnej wiadcmości że dnia 11 lu- 
tego, i dnia 17 marca 1885 każdym razem 
o 11 godzinie przed południem odbędzie się 
w sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
lk 56 w Sokole położonej spadkobierców ś. 
p. Mikołaja Fulis i Jurka Fulis własnej na 
i zaspokojenie pretensyi Zakładowi kredytow 
| włościańskiemu w likwidacyi z dołożeniem 
iże na tych dwóch termicach realność ta tyl- 
| ko powyżej lub za cenę szacunkową sprze- 
| daną zostanie. 

W razie gdyby sprzedaż tej realności 
na powyższych terminach do skutku nie 
przyszła natenczas wyznacza się do ułoże- 
|nia ułatwiających warunków termin dnia 
18 marca 1885 o 9 rano. 
| ena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 złr. zakład 70 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
SZACOWANIA wraz z warunkami licytacyi 
przejrzeć można w kancelaryi sądu, 

Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 
rem ustanawia się p. Wiktora Krókowskiego. 

Mościska, 31 grudnia 1884. 


L. 24711. (525 2—8) 


C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Sa- 
muela Silbigere przeciw Maciejowi i Annie 
Zydkom o 21 złr. zpn dozwala się egzeku- 
cyjnej licytacyi realności w Sulkowicach pod 
lk- 244 położonej, wykazem hipotecznym L 
244 ocjętej pod warunkami: 

j.) do sprzedaży realności wyznacza 
sią w tutejszym sądzie dwa terminy na dzień 
9 marca 1885 i na dzień 13 kwietnia 1885 
każdyra razem o godzinie 10 rano. 

2.) Na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną będzie realność tylko za cenę sza- 
cunkową w kwocie 225 złr lub wyższą. 

3) W razie bezkutecznego upływu tych 
terminów odbędzie się termin w dniu 4 ma- 
ja 1885 o godzinie 10 rano do ułożenia wa- 
runków ulżywających. 

4) Kuraterem niewiadomych i z miej- 
sca pobytu nieznanych wierzycieżi jest adw. 
dr. Leon Loria z substytacyą adwokata dr. 
Izydora Daniela w Wad wicach. 

C. k. sąd powiatowy 

Andrychów 24 pażdziernika 1884. 


L. 9909, (560 2—38) 

Na rzecz Herscha Bergenstcina o 100 
„tr. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
23 stycznia, 20 lutego i 20) marca 1885 o 
9 rano przymusowa sprzedaż realności Sa- 
lamona Kugelmsssa pod lk. el w Czernia- 
tyuie objętej wyk. hip. 1. 920. Cena sza- 
cuukowa 605 zir. Zakład 60 złr 50 cut. 
reszta warunzów i aktów w tut. registra- 
turze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Horodenka, 25 pażdziernika 1884. 


BL. 244, (518 2—2) 


AMwiso. 


mónnijdjer Ufance bejchafit und zwar: 
5000 Meter Beniner Roggen 
9300 p i afer. z 

Die beztglihen VBerfaufsanträge müffen 
lincjtens 30 Süuner 1835 nm 11 Uhr Vor- 
mittag bei der i £. Snrendang des 1. Corps 
in Krafau etngróradht werben. 

Alle näheren auf dicfes Gejdhdft Bezug 
Habenden Bedingungen wurden ini Almtsblatte 
Der „Gazeta Lwowska“ bom 26ten Sinner 

W sprawie egzekucyjnej Mikołaja i Ka- | 1885 verlautbart und tónnen auth an jebem 
roliny Biłińskich Tarasowieżów przeciw Mi- | beliebigen Tage bei ber £. E Sntenbanj deg 
kołajowi Tustanowskiemu o 1000 złr. w. a.| i. Corpa in Krafan eriragt werden. 
zpu. przedięwziętą zostanie w tutejszym] Won bez f f. Sntendan deg 1. Corps in 
sądzie dnia 24 lutego 1885 o godzinie 10ej strafau. 
rano w biurze 2 przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 60 dawny 30 nowy w Unia-| L. 11088. , (458 3—3) 
tyczach położonej ciała tabularnego nie sta- Celem zaspokojenia reszty długu e. k. 
nowiącej Ołwimika Mikołaja Tustanowskiego | uprz. galie. ake. Bankowi bipetesznemu od 
własnej protokołem de praes Ż6go kwietnia | Jana Zapf należącej w kwocie 7:7 zir. 48 
1880 |. 9514 zastawniczo opisanej a to przy | ct. z pn., odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
jednym jedynym terminie niżej ceny sza- | 16 luego, 17 marca i13 kwietnia 185 
cunkowej i wywołania 2420 złr. lub za ja- zawsze o godz. 10 rano, przymusowa licy- 
kąkolwiekbądź cenę. tacya realności pod lk. 43 rep. 49 w Berdy- 

Wadyum 200 złr. w. a. kau, powiatu politycznego Jaworowskiego 


28 stycznia 1085. 
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i 


Lwowie w kwocie 4587 złr. 8 et. z. pn. od- | L. 17060. 


marca i 7 kwietnia 1885 o godzinie 10 ra- | każd) 


i 


cenę wywołania lub wyżej, a gdyby nie 
nastąpiła, odbędzie się dnia 14 kwietnia 


kiego ądź powodu doręczone być nie mogły | 1885 o godz. 10 rano rozprawa z wierzycie- 
ustan-wiono kuratorem adwokata dr. Frucht- | lami, 


celem ułożenia lżejszych warunków. 
Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Mikołaj Hołubek ck. notaryusz w Ja- 


i (240 2—3) | worowie, ustanowiony. 
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, ! 


Z e. k. sądu powiatowego, 
W Jaworowie, 28 grudnia 1884. 


(451 3—3) 
W dniach 11 lutego i 11 marca 1885 
'm razem o 10 godz. rano, odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprz. galie. Zakładu kredyt. włość. w likwi- 
dacyi w kwocie 66 złr. 98 et. w. a. z pn., 
licytecya realności objętej wykazem 49 ks. 


a. Resztę warun- igl. gminy Wierbiąż niżny, dłużnika zmar- 
ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- | łego Iwana Danyluka własnej, a na 400 złr. 
<łraturze, W razie nievzyskania na dwóch | oszacowanej, jednak tylko powyżej lub za 
pierwszych termina h cuy wywołania, do | cenę szacunkową, Wadyum 40 złr. 


Termin do ułożenia warunków ułatwia- 
jących wyznaczony n% 18 marca 1885 o 
9 godz. rano. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli adw. dr, Zakrzewski. 

C. k. m. del. sąd powiatowy, 

Kołomyja, 2 grudnia 1884. 


y. 14768, (8179 3—8) 
Ka whan sacnokoenia EkpkrTEAKNO- 


) | CTH OBHJOTO POAKNKHO-KPEAHTOROrO BARBE- 
Ponowna sprzedaż przymusowa realno- ; penia AnA Dannqniu n Bskognnwi gh Ango- 
ści pd 1 w. b. 325 w Chrzanowie Józefa | B'k, Bh KROTK 150 3A. a. B. Ch NQKIK., 
i Apolonii B;tkowskich własnej na zaspoko- | ÔTESAE CA Na ANto [7 Oekpsapa, 17 Map- 
jenie należytości Berka Guttmanna 38 złr- ra n 2i fHlnpuaa 1885, koxaoro ga3$ o 
58 ctw, zpn. odisędzie się dnia 2 marca 1885 ronuuk :0 nepeąh NOASANEMK B'h Rioprk 
o godz. 9 rano w sądzie to nawet poniżej | nr. 


26, NSBAMYHA NPOĄAKK PEAAHOCTH NÓĄ% 
u. 99 m HoBoctakayh NoAOKENCH, BEAAM 
RkIKA38 HM. 168 AOAXNHKA Grehana Tepen- 
AJA BAACHA. 

IIKHa Bakanna 300 34. a. g. 

Kaqltowia 30 34, a BR. 

IlposiH oycaogia n gutara TABSAAp- 
HIIŃ, MOKHA NEDEFAANŚTH B'h T. C. PECH" 
eTpaTsp'k. 

II. k m. aean Gsąn noekrosnń. 
(lepemnunan, Ż9 HeBrsera 1884, 


L. 5288, (242 3—3) 

C. k. sąd obwodowy zawiadamia, że 
celem zaspokojenia pretensyi Jana Stanka 
w sumie 500 złr. z pn., zezwolił na przy- 
musową sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
realności do dłużnika Fraaciszka Kirschnera 
należącej, pod lk. 489, I. wyk. hip. 683 w 
Wadowicach położonej, w trzech terminach 
26 lutego, 26 marca i 30 kwietnia 1885 
każdym razem o godz. 10 rano, w gmachu 
sądowym odbyć się mających z tem, że 
realność ta na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 3473 złr. 60 
ct, a wadyum 348 złr. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 30 
września 1884 na hypotekę weszli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza, albo w przyszło- 
ści zapaść mająca z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła. albo zapóźno zo- 
stała doręczoną, ustanowiony jest kurator 
w osobie adw. dra Lorii, z substytucyą adw. 
dra Daniela. 

Wadowice, dnia 18 grudnia 1884. 


L. 10736. (459 3—8) 
Dnia 26 lutego, 24 -marca i 22 kwiet- 
nia 1885 zawsze o godz. 10 przed poł., od- 
będzie się w sądzie tut. publiczny przetarg 
połowy realności pod 1. 506%4 w Suiatynie 
położonej, Zofii Kozulkiewicz własnej, na 
225 złr. oszacowanej, celem zaspokojenia 
pretensyi Jakóba Gutherza w kwocie 20 złr. 
z pn. Realność ta na 2 pierwszych termi- 
nach tylko za lub wyżej, na trzecim i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
... Wadyum wynosi 25 złr. w. a. Warun- 
ki licytacyjne, protokół opisania i oszacowa- 


Bom Wtilitór=Aerur werden mach taufe nia, można przejrzeć w tusąd. registraturze. 


a Č. k. sąd powiatowy. 
Sniatyn, dńia 10 stycznia 1885. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 7304. 346 2— 

„ Sad obwodowy wzywa ja Głodow. 
skiego, syna Jakóba i Anny małżonków 
Głodowskich 15 grudnia 1811, urodzonego 
Z Czarnego Dunajca, małżonka Anny ze 
Styrczulów, który przed przechodem Rosyan 
na Węgry w r. 1849, na Węgry wyszedł i 
z tamtąd nie wrócił, i każdego ktoby o nim 
miał wiadomość, aby takową udzielił sądowi 
obwodowemu, lub kuratorowi jego Notaryu- 
szowi 'Trybulcowi w Nowym Targu, ile że 
inaczej po upływie 3: stycznia 1886, orze- 
czenie ba podanie o uznanie Jana Głodow- 
skiego za zmarłego, celem przeprowadzenia 
pert.aktacyi spadku po nim wydanem zostanie. 

C. k. sąd obwodowy. 
Nowy-Sącz, dnia 15 listopada 1884. 


L. 5881. (499 2—3) 

Dla z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Jana Matusza, ustanawia sąd na proś- 
bę Katarzyny Polnar i Tekli Szmyd 2y Kie- 
lar, z powodu iż części spadkowej po śp. An- 
nie Matusz im nie wypłacił i prawa ich nie 
mogą być wykonynane kuratora w osobie Jana 
Nowaka z Haczowa. 

C. k. sąd powiatowy > 
Brzozów dnia 20 gruduia 1884. 


BL 4166. (436 3—3) 

Dag £. f. Bezirtagericht Andrychau gibt 
befanni, bag Moritz Unger wiber die G. B. 
Seelingerische Mupilenganbdlung in Biala, 
eine Slage auf Lójhung der ob feiner Reali- 
täten in Andrychau Nr. 59. 58 & 60 alt, 
57 & 64 neu, im Qaftenftande auśhaftendet 
S©oatzpoft pr. 100 fi. ©. M fammt Czecutionż= 
recht am 8. Juni 1854 Ai. 4166 biergericjiś 
eingereicht gat, auf welche Die Tagfahrt auf 
den 3. Märg 1885 anberaumt worden ift. 

Machbem die belangte Pupilenhandlung 
dem Gerich e unbefannt ift, murbe fås diefel- 
be ein Curator in der Berfjon des Mdw. Dr 
Loria in Wadowite mit bem Beifiigen be- 
fteft, bag die genanste ©. B. Seelingerijche 
Pupillengaublung demfelben Die diegbeziiglidhe 
Jnformation bet Vermeidung |onftiger nacje 
theiliger Foigen zufommen, oder einen ande- 
ren Bertreter fih zu wählen Hat. 

Andrychau, den 22. September 1884. 


L. 11612. (447 3-3) 

Kdykt c. k. sądu obwodowego w spra- 
wach karnych w Tarnopolu podaje do pow- 
szechnej wiadomości, że w depozycie jego 
zostaje w przechowaniu kwota 100 zł. w.a 
pochodząca ze sprzedzży Gciu koni, ktore w 
dniu 19 i 20 listopada 1877 w Huilicach na 
granicy rossyjskiej zostay przetrzymane, naj- 
prawdopodobniej z kradzieży pocholzą i 
których właściciel lub właścicielka dotych- 
czas się nie zgłosili. 

Wzywa się niniejszem każdego, który- 
by do kwoty 100 złr. w. a. rościł sobie je- 
szcze prawa, by takowe w przeciągu jedne- 
go roku licząc od dnia 3 cgłoszenia niniej- 
szego edyktu, w tutejszym sądzie wykazał, 
inaczej kwota w mowie będąca do depozy- 
tu cywilno-sądowego złożoną zostanie. 

C. k. sąd obwodowy. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1884. 


L. 15076. (397 3—3) 

C. k. sad obwodomy w Przemyślu 
wdraża wskutek prośby Nathana i Chany 
Sussweinów postępowanie amortyzacyjne 
względem zabypotekowanych wedle Dom II 
pag. 357 n. 10. on na realności, pod l. k. 
25 m. i wedle Dom I pag. 153 n. 3 on na 


0) 
realności pod l. k. 139 Błonie w Przemyślu 
prawa zastawu dla sumy 25 złr. w, a. we- | 
dług skrytu dłużnego z daty Przemyśl, 1go ' 
maja 1815 z depozytu sądowego a względ- 
nie z masy Pawła Chrzanowskiego podjętej. 
tudzież względem zahipotykowanego wedle 
Dom II pag. 357 n. 12 on na realności pod : 
lk. 25 m. a wedle Dom I pag. 154 n. 5 on: 
na realności pod |. k. 139 Błonie w Prze- 
myślu prawa zastawu dla sumy 388 złr. ww. 
według skryptu dłużnego z daty Przemyśl, 
1 maja 1815 z depozytu sądowego względ- 
nie z masy Wojciecha Gośkiewieza podjętej. 
Gdy uprawnieni na mocy powyższych 
wpisów Paweł Chrzanowski i Wojciech Goś- 
kiewie niemniej ich możliwi spadkobiercy 
lub prawonabywey z Życia i raiejsea pobytu 
nie są znani, przeto wzywa się niniejszem 
wszystkich, którzy do powyższycb sum zabi- 
potekowanych pretensye sobie roszezą, by 
w przeciągu jednego roku, najdalej do dnia 
15 lutego 1886 pretensye swoje do tych sum, 
w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż inaczej ta- ; 
kowe za morzone i z realności pod l. k. 25: 
i 139 Błonie w Przemyślu wykreślone zossaną. ' 
Przemyśl, 30 grudnia i884. | 
L. 15098. (270 3—3) | 
C. k. sąd obwodowy jako handlowo - | 
wekslowy w Przemyślu wzywa posiadacza | 
wekslu z daty Ustrzyki 26 marca 1882 na 
sumę 500 złr opiewającego za 9 lat od daty | 
płatneg: , przez Rosę Singer jako wystaw iciel- | 
kę podpisanego, przez Wolfa Bära akcepto- 
wanego, przez indos Rosy Singer z daty | 
Ustrzyki, 26 marca 1882 własność Mindli 
Brawer stanowiącego, by takowy w przecią 
gu 45 dni, licząc pierwszy dzień tego okre | 


su od dnia zapadłości wekslu, t. j. od dnia | 
26 marca 1891, sądowi tuiejszemu przedło- | 
żył, gdyż po upływie tego terminu 45 dnio- | 
wego na Żądanie proszącej Mendli Brawer 
weksel ten w myśl art. 73 ust. woksl. za 
umorzony uznany będzie. 

Przemyśl, 17 grudnia 1884, j 


L. 5960. (403 3—3) 

C k. sąd powiatowy w Dubiecku o- | 
głasza, że Stanisław hr. Konarski | 
w tymże dnia 6 października 1684, do |] | 
4539, pozew przeciw Hersehowi Bernerowi ` 


8 


Izaka Bernera Antoni Motyl w Dubiecku 
kuratorem ustanowiony został. 

Wzywa się równocześnie tego spół- 
pozwanego, aby przed powyższym terminem 
ustanowionemu kuratorowi środków prawnych 
do obrony udzielił, lob innego zastępcę są- 
dowi oznajmił, 

Dubiecko, 29 grudnia 1884. 


L. 61523 (837 3—3) 
O. k. sąd krajowy we Lwowie na pro- 


_śbę Teofana Hassybajłowicza de praes. 29 


grudnia 1884 1. 61528 wżywa pesiadacza 
rzekomo zaginionegu vkładu zabezpieczenia 
assocyacyjnego do psliey n. 7150 byłego Ga- 
licyjskiego ogólaego Towarzystwa ubezpie- 
czeń we Lwowie z daty Lwów 1 maja 1874 
następującej treści: „Pan Teofan Hassybaj- 
łowicz we Lwowie na podstawia» przedłożo 
nej galic. ogól. Towarzystwa ubezpieczeń de 
klaracyi z dnia 10 marea 1874 przystąpił ja 
ko uczestnik do wzajemnych spółek na prze- 
życie z terminem l:kwidacyjnym I stycznia 
1889 i zobowiązał się wpłacać do kasy wza- 
jemnych spółek na przeżycie ogólną kwotę 
368 złr i 75 et. w 59 rarach kwartalnych 
po złr sześć i 25 et. w, a. płatnych dnia 
1 lutego, maja, sierpnia i listopada każdego ro 
ku (ostatuią ratę duia i września 1888) otrzy- 
mawszy natomiast od galic. ozól. Towarzy 
stwa ubezpieczeń policę l- 7150 zapewnie- 
ni, że, gdy ubezpieczony Adolf Hassybajł 
wiez, urodzony we Lwowie dnia (7 czerw 
ca 1871 z rodziców Teofana i Justyny Ha- 
syba:łowiczów, oznaczony termin likwidacyi 
1 stycznia 1889 przeżyje, wypłaci Towarzy 
stwo obdarowanemu okazicielowi policy po 
przedłożeniu wymsganych dokumentów sto- 
sunkowy udział, jaki przy roździale mająt 
ku spółki do wypłaty przypadnie. Udział ten 
składać się ma z wpłaconych wkładek, na 
rosłych proceutów z procentami i zysków 
po członkach zmarłych przed terminem li 
kwidacyi*. aby dokument ten w przeciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni. licząc od 
1 stycznia 1889 sądowi tutejszemu tem pe 
wniej przedłożył, ile że po upływie tego ter- 
minu dokument ten za nieważny uznanj Z0- 
stanie i z dokumentu tego wystewiciel ta- 


, kowego posiadaczowi zobowiązanym nie bę- 


dzie. 
We Lwowie dnia 3 stycznia 1885. 


L.1168. (449 3—3) 

C k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany dla spraw cywilnych w Krakowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jozuego Mellera że wskutek wyniesienia 


przeciwko niemu skarg! sumarycznej o za- | powyższego 


płacenie kwoty 172 fi. ustanawia kuratera 
w osobie adw. dz. Mochnaekiego ze substy 


tncyą adw. dr. Zygmunta Eibenschůt:a | 


wzywa się go zarazem by ustanowionemu 


prośbę Markusa Lilienfelda równocześnie na- | Franciszka Malinowskiego, że na uzupel 


kaz zapłaty sumy 3000 złr. w. a. z pn. z 
daty D browody ż4go czerwca 1884 wydał 
i takowy ustanowionemu dla pozwanego ku- 
ratorowi Józsfowi Gactlerowi b rimisiwzowi w 
! Brzeżanach się doręcza. Poleca się pozwane- 
mn, aby kuratorowi dostarczył środki obrony, 
lub innego pełnomoenika sądowi podał, gdyż 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 
Brzeżany 10 stycznia 1835. 


L. 44297. (511 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
wierzycieli rzekomo zaginionej 


indemnizacyjnej Galieyi zachedniej nr. 4509 | wikę Nowińska z Brzostku, o zapłacenie 


lit. A na 100 złr. winkulowanej na rzecz 
szkoły ludowej w Borowej, aby w ciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
ad ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
licząc. obligacyę tę tutejszemu e. k. sądowi 
krajowemu okazali, gdyż inaczej takowa za 
umorzoną zostanie uznaną. 
Lwów, 4 października !884. 


L. 6883. (502 3—3) 

C. k. sąd powiatowy u*iadamia z 
miejsca pobytu i życia niewiadomego Eu- 
geniusza Gutmana, że Michał Oświęcimski 
wniósł przeciw niemu pozew de praes 1 
grudnia 1884 1. 6883, o unieważnienie wek- 
slu z daty Myślenice 15 listopada 1876, na 
115 złr. opiewającego, oraz opierających 
się na tym wekslu rezolucyi sądowych i 
kroków egzekucyjnych, że w skutek tego 
pozwu do rozprawy ustnej wyznaczono ter- 
min ne 7 kwietnia 1885, i że dla Eugen- 
iusza Gutmana na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo adwokat dr. Adelmaan z Myślenie 
kuratorem ustanowionym został. 

Wzywa się zatem Eugeniusza Gutt- 
mana, aby albo ustanowionemu dlań kura 
torowi udzielił potrzebnych dokumentów, 
albo innego pełnomocnika sądowi przed 
stawił, gdyż inaczej złe skutki wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze. 

Myślenice, 7 styczeia 1885. 


L. 2350!. (273 3-—8) 

Ogłasza się niniejszem, że 3 gr:dnia 
1884, zmarł w Tarnopolu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Michał;Hyszka, 
asystent pocztowy w Tarnopolu. Ponieważ 
podpisauemu sądowi nie] jest wiadomem, 
czyli i jakim osobom prawo dziedziczenia 
do spadku po Michale Hyszka pozostałego 
przysługuje, przeto wzywa się wszystkich 
interesowanych, by najdalej do roka od dnia 


dzisiejszego licząc oświadczenie do spadku 
przy  równoczesnem wyka- 
zamiu tytułu dziedziczenia w tutejszym 


sądzie tem pewniej wnieśli, ile że w razie 
przeciwnym spadek oświadczonym spadko 
biercom, a w razie braku tychże skarbowi 


kuratorowi wszelkie dowody dostarczał lab i publieznemu jako spadek bez dziedziczny, 


innego pełnomocnika sądowi wskazał. 
Kraków 14 styeznia 1885. 


CESI 


wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Mieczysława barona Błażowskiego że na 


(469 3 3)| 
C k sąd obwodowy w Brzeżanach za | L. 8516. 


przyznany zostanie. 
j. k. sąd powiatowy m. d. 
Tarnopol, 12 grudnia 1884. 


(417 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


nia 1884 l. 45087, wniósł Jan Müller przó 
ciwko niemu pozew o 207 złr. 50 et. w. £ 
z pn., tytułem zaleglego czynszu, tudzić 
że rezolucyą z 10 stycznia 1885 1. 61 
został termin do rozprawy na dzień 27 1 
tego 1885, o 9 rano wyznaczony, kuratore 
zaś dla niego został ustanowiony adw. di 
Rothwein ze substytucyą adw. dr. Wechslers! 

Poleca się zatem pozwanemu aby alby 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił 26 
swej strony potrzebnej informacyi, albo teł 
w miejsee jego innego pełnomocnika sądo” 
wi przedstawił. | 

1885. 


©7466 7564 6—8) 

Od dnia igo styczsia 1885 będą zə- 
prowadzone zmienione znaczki (marki) stem- 
plowe wszystkich kategoryj, z jedynym wy- 
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 
1 i 2 centów a mianowicie znaczki stem- 
plowe po Ya Ct., 1 et, 2 et, 8 ct, 4 ct., 
5 et., 7 ct., 10 et, 12 ct, 15 et. 25 et., 
36 ct., 50 ct., 60 et, 75 et. i 90 ct., tudzież 
po 1 złr., 2 złr., 2 złr. 50 ct, 3 złr., 4 zł, 
5 zł, 6 zł, 7 zł, JO zł, 12 zł, 15 zł i 
20 zł. nadto znaczki stemplowe do kalenda- 
rzy po 6 et. 

Teraźn 6jsze marki stemplowe wszyst- 
kich powyżej poszczegóInionych kategoryj 
wyjdą z dniem 28 lutego 1685 całkiem z 
używania. 


Użycie więe tych znaczków stemplo- 
wych po dniu 28 lut+go 1685 uważane bę- 
dzie jako niedopełnienie obowiszku stemplo- 
wego i pociągnie za sobą skutki prawne w 
ustawie o należytościsch określone, 


Od dnia 1 marca do 30 kwietnia 1885 
włącznie. będą urzęd: we magasyny tes plo- 


(we wymieniać brzyłata e wyszłę z używania 


anie zużyte marki stsiaplowe aa nowe mar- 
ki, z zachowaniem istaiejących w tej mi»rze 
przepisów. 


Po dniu 30 kwietnia 1885 niemoże być 
dozwoloną ani wymiana uchylonyeh znacz- 
ków stemplowych, ani też przyznane jakie- 
kolwiek inne wynagredzenie za takowe. | 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i t. p. na 
których umieszczone są dawniejsze, leez 
przed dn. 1 marca 1:85 stosownie do prze- 


i łzakowi Bernerowi, o rozwiązanie kentraktu pisów urzędownie obliterowane znaczki stem- 
dzierżawy folwarku w Slimnicy, i że na ten | plowe, mogą być także po dniu 28 lutego 


GR auewk 1 Iusapta 6585, sSĄS'K 
awknenf 3NA4kH CTEMIIAŚRŃ KcAKOrO po- 
AA Ch H3ATIEWK  3NAYKÓWA  CTEMIAE- 
RMX" AS Ta3ETR no Í kp. M 2 kp. A TO: 


NO "s Kp. I kp. Ż kp. 3 kp., 4 kp., 
5 Kp., ? kp. 10 kp, [2 kp., 15 Kp., 25 kp., 
36 Kp., 50 Kp, 60 Kp, 75 kp. u 90 Kpa 
AAALtUIE No Í 3af., 2 B3Agp., Ż 3ag. 50 kp., 
8 3ag., 4 3np., 5 Bap. 6 3ag, 7 3ag., 10 
3np., 12 3ag., 15 3ap. H 20 3ap, BA 
KÓNIIM, 3NASKH CTEMNAĆBGŃ Ą® KAANAA- 
PSRK No KG kp. 

'Teneprkiunń 3HAUKH CTEMAAEBŃ KCAKOTO 
BAKIE NABEĄENHOTO POĄA, KAUHAŚTK CK 
Anewh 25 Qegosapa [680 roga COBEpUIEN- 
HO H3'R OYIIOTDPERAENTA. 

OQyxure nporoe THY 3HAYKÓRA 
CTEMIAERKI(K No ANS 28 Óekpdapa 1885 
ToĄ4, ESAE MÓRHATHCA COREQUIEHHOMŚ NEO- 
CTEMIAERANIO H NOTATHE 34A COEOK TAKÔ 
NnpasHń nocakĄCTBIA, ms ncaa 3akOHA 
O HAAEKH'FOCTAYK 34 NEOCTEMNAEKANIE CSTK 
3ArpoKENi, 

Orr ana ! Alapra ao nkaogus 30 
IektTRa 1585 ssąSr kaiwkHtoBaru oypa- 
AOBRÛ MArAŻKIHKI CTEMIAEBŃ KAIAHATAŃ 3'h 
os'kr$ 4 3$%HTĄ 3NAUKH CTEMNAEĆRŃ Ha 
HOBŃ SHA4KH — EESNAATNO — Npu 3AŃOBA- 
HO HCTHSIOUKY'K KR Thh B3LAAĄK 3a- 
KOHHKIY"K NAHEIKCÓRA, 

o 30 Ilw'k'rua 1685, He mae wker- 
A Anh KAIACKNA 3NAUKÓRK  CTEMIAERNIYK 
BLRNATKIYK 3% OKKrŚ, ank AKE HEKSĄK 
HHLIIE BHHAĄATOPOAKENIE 3A TAKOBN. 

Kumru npoawacaogin H TOPrOREALNIH 
TOKE KAKAHKETH KEKCAERIH, pAŃSHKH H IpOU. 
Hd KOTNA cëTh oywkijenń Aorenepku- 
HI, OĄNAKOKK NepeĄR Anew | Map'ra 
1555 ©'re'k'rHo 48 KCTHSIOSIYK NAHNHCÓWA 
OYPAĄORO OBAKTEpOBANA ZNASKH C'rEMNAE- 


Kraków, 10 stycznia 
NE 
Pom l Jänuer 1885 an werden geð 
derte Stempelmarfen aller Kathegorien mil 
alleiniger Ausnahme der Beitungójtempelmat 
fen gu I fr. und 2 fr. in den Gerjchleig ge 
fest, und zwar Stenipelmarten zu: 

Ya fr., 1 fr., 2 fr, 3 fr., 4 r, 5WĘ 
7 ir, 10 it, 12 fe a l5 fom 25 t 30 EUR 
50 fr, 60 fr, 75 fr. und 90 fr., dann zu 1 
fl, 2 f, 2 f, 50 fr, 3 f., 4 fr, 5 fl, Ene 
ZA, OA, 12, 15 fl, und 20 f, endlih 
Calender-Stempelmarfen zu 6 fr. 


Die gegenwärtig im VerfHleike befindli- 
hen Stempelmarfen aller vorangeführten Ka- 
thegorien, werben mit bem 28 Februar 1885 
gónątlich auer Gebrauch gejetąt. 


Die Verwendung der, auger Gebraudh 
gejetzten Stempelmarten nach bem 28 Februar 
1885 ift daher der Nichterfüllung der gefetzliz 
chen Stempelpfliht gleich zu Halten und zieht 
bie, auf Grund der Webiihrengejege damit verz 
bundenen nadtheiligen Folgen nad fid. 


Die auper Gebraud) gejetzten unverwene 
bet gebliebenen Stemipelmarten, werden unter 
Beobadtung Der gejeglichen Beftimmungen 
und Borjdgrijten vom 1 Märg bis ein|chlU$e 
lih 30 April 1885 bei den Stempelmagazing- 
ümtern gegen neue Stempelmarfen unentgelte 
lij unigewechjelt. 

Nad) dem 30 April 1885 findet weder 
bie Umwedźliuig, noh eme Bergütung beziige 
lih der aug dem Werjchleige gezogenen Stem- 
pelmarfen ftatt. 

Gewerbs- und HandelSbüder, dann 
Blanquette von Wedfeln, Rednungen und 
bergl. auf denen ältere Stempelmarfen durch 
vorjchrijtómópige, bor dem 1 März 1885 er- 
folgte ómtliche Uiberftempelung zur Berwene 
dung gelangt find, fönneu auch nah dem 28 


L. 7 
ny pozew Wolfa Rosenblütha, przeciw I 
mu z dnia 5 kwietnia 1884 1. 3718, 0.1 wiad 
złr. wyznaczono termin do rozprawy S% hera 
rjeznej na 18 marca 1885. i Weri 
Pozwany winien zatem albo osob żej | 
do rozprawy sianuć, albo ustanowionći wnic 
kuratorowi Cypryanowi Kiszakiewiczow. 1. % 
udzielić potrzebnej informacji. + 202p 
Leżajsk, dnia 5 grudnia 1884. E 188: 
s wyn 
L. 4891. (477 8 ZWA 
Anna Galiszewska z Brzostku zapow p kuri 
obligacyi | 31 grudnia 1884, Jana Nowińskiego i WẸ now 
| my 262 złr, 50 centów, a. w. z pn. =  śrot 
Pozew ten zadekretawano do rozpiśł inn 
sumarycznej na 19 lutego 1885, o 9 ral stal 
a dla niewiadomego z miejsca pobytu pić prz, 
pozwanego Jana Nowińskiego, ustanowio 
kuratorem ad actum Wawrzyńca Zienief| . 
cza z Brzostku, któremu egzemplarz poż! L. 
dla rzeczonego pozwanego  przeznaczo 
doręczono. , Kr 
Wzywa się Jana Nowińskiego, aby ! 1 Flo 
powyższym terminie stanął, lub ustanowi sio 
nemu kuratorowi potrzebnej informacyi 1 de 
udzielił, lub wreszcie aby sobie innego. wj 
brał pełnomo nika, gdyż w razie przeciń sul 
nym złe skutki z zaniedbania wynikłe sēłļ« rat 
sobie przypisać będzie musiał. s ad 
C. k. sąd powiatowy ‘ 
Brzostek, dnia 6 stycznia 1885. , zd 
0 
L. 258. 450 3=] te 
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegij! ©% 
wany cywilny w Krakowie podaje do wif) Pr 
domości, że Dawid Morel wniósł pko Tar 
elowi Müllerowi pozew o zapłacenie 80 L 
w. a, skutkiem czego termin na 6 luteg - 
1885, do rozorewy wyznaczono, z powod, 
niewiadomego miejsca pobytu pozwaneg ' 8 
pozew kuratorowi ad actum pozwanego ij pr 
stanowionemu adw dr. Zygmuntowi Kibel Jt 
schiitzowi ze substytucyą adw. dr. Kleina dof’ e 
ręcza. ' 
O czem się Izraela Móllera zawiadsą $ 
mia, polecając mu, aby albo kuratorowi albi 
innemu pełnomocnikowi udzielił informacj je 
potrzebnej. r 
Kraków, 12 stycznia 1885. i 
L. 614. (448 3-3] d 
C. k. sąd powiatowy delsgowany-miejsk d 
dla spraw cywilnych w Krakowie zawib 
damia Jakóba Sehamrotha, z miejsca po p 
bytu niewiadomego, iż pod dniem 10 grud A 


pozew ponowny termin do rozprawy suma- 
rycznej na dzień 27 stycznia 1685, o go 
dzinie 10 rano wyznaczony, ześ dla uiewia- 
dowego z miejsca pobytu spółpozwanego 


| 1885 użyte. 


i 


| C. k. krajowa Dyrexcya skarbu 
Lwów, dnia t6 listopada 1884. 


| 

| 

BH, MOrSTh KBSTH TAKOKK NO ANK Ż8 

Qespsapa 1885 oy:kHBaHń. 

Ż% u. K KpaERo Aj upekuiu Gkapsosoń 
ŃKRÓWK, ANA lË Ilaacanera 1884. 


debruar 1865 unbeanftandet in Gebraut ge- 
nomen werden 


St. i $inanzeQandbeż=Direction 
Lemberg, am 16 November 1884, 


Ld 
L. 7583. . Mi= 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Leizera Lin- 
kera, i Mojżesza Linkera, iż przeciw spadko- 
btercom Kisiga Linkera pomiędzy którymi wy- 
żej pomienieni się zna: dują, Abraham Einhorn 
wniósł w tut. sadzie poz. dep.28 listopada 1884 
l. 7578, o zapłatę 523 ułr. 20 ct. a. W. który do 
rozprawy ustnej termin na dzień 2 marca 
1885, o godz. 9 rano wyznaczeny, i że dla 
wymienionych na wstępie nieobecnych po- 
zwanych, Da ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem Uscher Linker w Grybowie usta- 
nowiony został. 
Wzywa się więc tych pozwanych, aby 
środków do obrony swemu kuratorowi lub 
innemu ustanowionemu pełnomoenikowi do- 
starczyli, gdyż inaczej sami sobie złe skutki 


rzypisać będą musieli. 
í TP Grybów, 10 grudnia 1884. 
ET (554 1—3) 


C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie uwiadamia niewiadomą z pobytu 
Florentynę Łacikowską, że w skutek wynie- 
sionego przez Stanisława Rożnowskiego pozwu 
de praes, 12 stycznia 1885 1l. 1027, został 
wydany przeciw niej nakaz zabezpieczenia 
sumy wekslowej 250 złr. który do rąk ku- 
ratora ad actum prof dr. Józefa Rosenblatta, 
adwokata w Krakowie doręczony został. 

Wzywa się przeto niewiadomą z po- 
bytu Florentynę Łacikowską, aby albo inne- 
go pełnomocnika sądowi przedstaw ła, albo 
temuż kuratorowi środków obrony dostar- 
czyła, gdyż inaczej gama sobie złe skutki 
przypisze. 

Kraków, 16 stycznia 1885. 


L, 23084. (497 2—8) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Chaima Leibę dw. im. Spitza, że 
przeciw niemu dalej Lei Spitz, Leibie Spitz, 
Jakóbowi Spitz, Leizorowi Spitz, Chanie Spitz 
wniósł Karol Bielawski pod dniem 29 lipca 
1884 | 18608 pozew o podniesienie kana- 
ła od domu lk. 228 na Zasaniu w Przemy- 
slu aż do rzeki San już istniejącego aż do 
wysokości kanału realneści Jk. 88. 89 któ- 
ry to pozew rezolucyą z dnia 81 lipca 1824 
1. 13608 do postępowania ustnego dekretowa- 
ny został Wzywa się więc Chaima Leibę 
dw. im. Spitza, by względem swej obrony 
z ustanowionym dla niego w osobie p. adw, 
dr, Tarnawskiego kuratorem, któremu napis 
powołanego pozwu się doręcza, porozumiał 
się lnb innego pełnomocnika sobie obrał i 
takowego sądowi oznajmił. 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w 
Przemyślu 23 grudnia 1384. 


Upadłości. | 
L. 839. (582 1—3) | 


W sprawie konkursowej W. Micha- | 
lewskiego właściciela handlu towarów mod- | 
nych w Tarnopolu, e. k. sąd obwodowy 


w Tarnopolu zatwierdza wybór K. F. Popo- , L. 11. 


wicza na zarządcę masy, zaś Hipolita Sko | 
wrońskiego, na tegoż zastępcę. - i 
Tarnopol, dnia 22 stycznia 1885. | 


L. 997. (580 1—3) | 


== w er a wy O A R ZA Z OE ZE Z EA A A 0 O LOOT EZ 


(587 1—3) ' inne osoby swego zaufania powołać. 


Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogloszenia w tej sprawie konkar- 
Sowej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga- 
zety Lwowskiej“. 

Przemyśl, 26 stycznia 1885. 


L. 3881. (564 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. 
położony majątek Towarzystwa krawców 
lwowskich „Postęp“, stowarzyszenia zareje- 
strowanego z nieogr. poręką. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e k. adj. sądowemu Bortnikow 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadoweą masy ustanawia się pa- 
na adw. dr. Skowrońskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen- 
tów, służących do wykazania ich pretensyj, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to eelu wyznacza się 
termin na dzień 4 lutego 1835 godzinę 10 
przed południem w biurze 11 (2 piętro). 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konk. pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem l marca 1885 i 
podać ją na terminie na dzień 11 mərca 
1885 godz. 10 przed południem, wyznaczo- | 
nym do uznania płynności i oznaczenia pra- | 
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią | 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- | 

zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konk, 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. ; 

Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów, dnia 23 stycznia 1885. 


Księgi gruntowe. 


nem: (618) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iź 
dochodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Maszkowice z meej 
scowością Szczereż, dnia 30 stycznia 1885 
rozpoczyna. i 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Stary Sącz, 26 stycznia 1885. 


| 
| 
I 


(583) 
Dochodzenia miejscowe w sprawie za- 
łożenia księgi gruntowej w gminie katas- 
trałnej Orzechowiec z Czerniszówką, rozpo- 
czną się dnia 9 lutego 1885. 
Każdy, kto ma interes prawny w zba= 


| płciowej (impotencyę), drzenie muszkułów, 


l 
| Jablka suszone 
bez ali y nan un. 
obieraue, krajane — świeżego wyrobu — po 60 et. 
kilo, w woreczkach 5 kilowych franeo posyła 
E- EX. w Pistyniu, poczta w miejscu. 
s z [30 8—10] 
5 z PATA 
arząd chmielarni w państwie 
H poczta Kutkorz, przyjmu- 
Kutkorskiem, je od 15go A 1885 r- 
uczniów, których kształcić w robotach prak- 
tycznych obowiązuje się. Interesowanym udzieli bliż 
szych szczegółów listownie. (540 2—2) 


«i na prowiucyi w jakakolwiek 
© orym bądz chorobę sreaitów 
płciowych choćby najniewinuiej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgore- ' 
cej kuracyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, | 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- | 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób | 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadezonego fa- 
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 
Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą- 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj- 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w karacyę 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowie 


3 ra 
Specyalista chorób pleiowych 
w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le= 
karską wykonujący Leczy wszelkie choroby  syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę- 
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczue wy- 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular- 
ności u pań i panien, tudrież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy noene, osłabienia nerwowe i kę > 
adacz- 
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, a, 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p. S 
Na listy, które pod pseudominem „B. DZION 
ulica piekarska l. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 


cyonalnie. 
Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
[7381 21—30] 


6 do 7 wieczór. z 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu 1 rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłąęi kuleczkiczerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, lecz osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, lymia- 
tyzm. skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 


PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 
Unikać paśladownictw i podrabiań które 
są wyrabiane we Lwowie. , 
Wymagać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony 


We LWOWIE w aptekach 


PP. Sklepińskiego, Nahiika i Ruckera. 
i w aptece P. Pipesa. 


91—9 ELL 
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wojskowym 
we LWOWIE, ul. Piekarska I. 21, 
w CZERNIOWCACH, ulica Sw. 
Mikołzja I. 11, 
rozpoczyna się mowy kurs do egzaminów 
na jednorocznych ochotników, i do 
wszystkich e. k. zakładów wojsko- 
wych z dniem 1 marca r. b. 

W interesie własnym kandydatów leży, 
by się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym 
się po rozpoczęciu kursu, Instytut nie ręczy 
za dobry skutek egzaminu. 

Instytut utrzymuje tak dla powyższych 
kandydatów, jako też dla uczęszczających do 
szkół publieznych, pensyonat, kierowany u- 
miejętnie i z prawdziwie rodzicielską opieką. 

Z końcem lutego r. b. opróżnia się jedno 
całkiem wolne i jedno na pół wolne miejsce 
dla ucznićw dochodzących, o które podania 
wnosić należy najpózniej do 15 lutego. 

r dyrektor zakładu, przyj- 
F. Koestlich, muje od 5 do 7 pa poł, 
(428 9-7) 
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SZematyzm 


, Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks, Krakowskiem 


ma rol 


RE ISS) "Wi 
nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 
Zamiejseowi zechcą przesłać 2 zł. 
70 ct., z których przypada 10 ct. 

na opakowanie i list frachtowy. 
JEB Szematyzm przesyłamy 
tylko za uiszczeniem naleźyto- 


ści z góry. Za pobraniem nale- 
żytości mie przesyłamy Szema 


OCOCCCODOOGOD0OGGO 
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tyzmu 
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L. 92. (514 3—3) 


Konkurs. 


Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę Lustratora powiatowego w Łańcucie 
z płacą 500 złr. rocznie i przypadającemi 
dyetami. 

W pierwszym roku posada jest prowi- 
zoryczną po uzyskanej stabilizaeyi pensya 
podwyższoną zostanie. 

Chętni do ubiegania się o tę posadę 
winni wykazać wiek swój, odbyte studja i 
przebieg dotychczasowych zajęć. 

Od kandydatów wymaga się znajomo- 
ści manipulacyi kancelaryjnej, rachunkowo- 
ści i ustaw administracyjnych. 

Podania wnosić należy najdalej do 15 
marca 1885 do biura Rady powiatowej, w 
Łańcucie. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Łańcucie, dnia 20 stycznia 1885. 
Prezes 
KELLERMAN. 


C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ot- daniu stosunków posiadania, moe przed 
wiera niniejszem konzurs na wszelki rucho- kierującym dochodzeniami się zgłosić i wszyst- 


my, gdziekolwiek znajdujący się i na cały ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub uchro- 


nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1:68 obo- | 
wiązuje, znajdujący się majątek Simona Klug- 
mana kupca w Ustrzykach dolnych, i mia- 
nuje e k. sędziego powiat. Pinskera komi- 
sarzem konkursowym, polecając ostatniemu, , 
ażeby .„opieczętowanie i opisanie masy kon- ; 
kursowej natychmiast przedsięw iął. 
Tymczasowym zarządcą masy konkur- | 
sowej, mianuje się e. k. notaryusza Mor | 
witza i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby | 
na terminie dnia 5 lutego 1885, o 10 go- 
dzinie rano, z dowodami swych wierzytel- 
ności dla zatwierdzenia tymczasowego 74- 
rządey masy, lub wyboru nowego, tudzież 
wyboru zastępcy zarządcy masy i wydziału 
wierzycieli w obec kom'sarza koukursowego ' 
się stawili. i 
Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 15, 
marca 1685, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swe, chociaż by się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie powiat. 
w Ustrzykach, a to tem pewniej zgłosić się 
mają, ileże ich w razie przeciwnym ustawą 
konkursową zagrożone skutki prawne dosięgną. 
Na terminie na dzień 18 kwietnia 
1885, o 10 godzinie z rana niniejszem wy- 
znaczonym, który stanowi SIĘ zarazem jako 
termin do możliwego zawarcia ugody, winni 
wierzyciele w razie by ugoda do skutku 
nieprzyszła, płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają w obec komisarza 
konkursowego wykazać. f 
Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 


l 


E 


ny swych praw za stosowne UZNA. 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 25 stycznia 1885. 


| 

= A | 
Doniesienia prywatna | 
| 


Majątek ziemski > 


w starostwie żółkiewskiem na sprze- | 
daż lub na zamianę na dom we Lwowie, w ce- | 
nie i warunków bardzo korzystnych. Bliższe 
objaśnienia powziąć można u pana ASzkana- 
zego, ajenta dóbr we Lwowie, ulica Koper- 
nika licz, 8 (597 1-2) 


2000065066 „090909 | 
Węcierskiego Klubu jeżdzieckiego 23. 


Q 
Ə, l 
Losy „Kincsem“ $ 


po I zir. W. a. 
ciągnienie d. 20 lutego 1885. 
Liość losów wygranych 10.000 

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a. 


GG 


1 „20.000  „ 
1 7 10,000 » 
1 205000 Ha 
146560) > 
2 po 2000  ; 
; 3°, L000 "5 | 
it. d. 
O Losy są do nabycia w Administracyl | 
Gazet, Lwowskiej“. — Na prowincy a | 


przesłaniem kwoty 1 zk. 10 Cf., Z 
rych 15 et. przypada na porto rekomen- 
dacyę przesyłki. 


Q 


masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzyci eli O0TGTCOODSGPŁROOGOGÓ 3 


L. 1757. 518 1—2) 


Dostawa druków. 


Dostawa potrzebnych dla c. k. kolei państwowych okręgu Dyrekcyi 
lwowskiej w roku 1885 druków (z wyjątkiem druków prowadzonych w ścisłej 
ewidencji) wraz z papierem i robotą introligatorskę, zostanie oddaną na 
podstawie «fert pisemnych odpowiednim przedsiębiorcom, mogącym się wy- 
karać wykazać wykonaniem większych tympodohnych dostaw. 

Odnośne warunki dostawy wraz z formularzami wypełn ć się mających 
cenników a to: 


a) na papier, 
b) na skład i druk, 
c) na robotę introligatorską 


moga być przejrzane i podniesicne u podpisanej Dyrekcyi rubu we Lwowie 
(dig Ozai ]. 28) jak też i w e. k. jeneralnej Dyrekcyi austr. kolei 
państwowych (oddział 6 a) w Wiedniu (gmachu administracyjnym Schón- 
brunnerstrasse Nr. 2). s a l 

Zwraca się uwagę refiektujących na obję ie tej dostawy, szczególnie 
na warunek, że rozselka druków do pojedynezy:h stacyi wprost r 
mującą tę dostawę I utecznioną być winna, która zatem odpo- 
wiednie, A es eo a określone zapasy druków bez osob- 
nego wynadgrodzeni: goiowiu nutrzymywaćby miała. 

8 Opieczętowane oferty, wraz z Poe wyn cenvikami, zao- 
patrzone od arkusza 50 centową marką stempiową i napisem: „Oferta na 
dostawę druków“, z dołączeniem podpisanych tożsamo od arkusza 50 cnt. 
marką ostemplowanych warunków dostawy. mają być wniesione najpóźniej 
do z) lutego 1885 godż. 12 w południe, u podpisanej e. k. Dyrekeyi ruchu 
we Lwowie. 


Lwów, w styczniu 1885. 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych. 


[Przedruk nie będzie płacony]. 
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